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Ceny ogłoszeń za 


I strona — 5 szpait ZŁ —.70 
Tekst 28 z, —.60 
Reklamy 5 —.40 
Zwyczajne 5 —.30 
Cyfrowe —.70 
Nekrologi -i . —.40 
Drobne za wyraz 15 gr. Dla p 8 gr. 
Za terminowy druk ogloszen Admin. nie odpowiada 
Konto czek. PKO. Nr. 8575 
Opłata pocztowa ulszrzona ryczałtem. 
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Pożyczka i polityka kredytowa. 


Rząd zwrócił się do społeczeństwa z prośbą 
o 120 miljonów dla pokrycia deficytu budże- 
Społeczeństwo dało 324 aniljony. — 
na 


towego. 
Opozycja wskazuje na „prz z jako 
nawet pr 
achodził pewnego rodzaju nacisk pr 
państwowych, to 
się tylko: kwotą Tt 


ku tutaj 
już zupełnie nie może być mowy. Nie chcemy 
„ tego wspaniałego rezultatu wyciągać pol 
reznych wniosków. Ale można i trzeba w; 
czy: ©to społecze: 
e do polityki finan- 
sowej rządu. Sukces pożyczki — to jest prze 
dewszystkiem nagroda dla rządu za jego za- 
isto. wielki wysiłek 
w. r. 1930, p 
towych, 1 
tlności, z 
efekt jeg 


nacznie mniejszy. 
iaj państwu kr 


szem publicznym osz 
niej gospodaruje. 

Sukces pożyczki polega nietylko na widoe 
nej cyfrze subskrybowanych kwot. Idzie 
cznie dalej, Stwarza precedens. Pozwala ska 
howi liczyć na to, że w chwilach trudnych 
Inoże 7 *pnąć z rezerw społeczeństwa, 
czywiście pod warunkiem, by ostrożna, osz 
dna i przewidującą polityką powstanie takich 
rezerw w społeczeństwie umożliwił. Ma to dla 
skarbu znaczenie kapitalne, decydujące. Do- 
tychczas skarb musiał akumulować zapory 
kasowe. Dzisiaj okacuje się, że oszozędna, kon 
watywna polityka finansowa może w ziya- 
cznej mierze rezerwy: kasowe zastąpić, może 
pozwolić na ich obniżenie. Albowiem otwiera 
droge do rezerw społeczeństwa. Jest to w, 
bitny krok naprzód. Tembardziej jest koniec: 
ną należyta gospodarka rezerwami kasowetni, 
Wióre w wyniku świelnęgo rezultatu pożyczki 
powstać w skarbie mogą. 

Nząd to zrozumiał: zrozumiał, że istnienie 
żnicznych is 


D- 


asów kasówych przy możności 
korzystania z kredyty wewnętrznego jest go- 
spodarczo niepotrzebne, a nawet szkodliwe, 
albowiem stwarza niepotrzebne tendencje ich 
rozdrapania, niecelowego wydania. Rozloże- 
nie wpłat subskrybowanych kwot na 12 rat, 
czyli w taki sposób, by wpływy równoważyły 
mniej więcej tylko niedobór budżetowy, wska- 
zuje, że rząd nie chce rezerw, nie chce mieć 
większych zapasów gotówki. 

Ale powstanie choćby niewielkich zapasów 
w skarbie — poraz pierwszy od 3 lat — już 
obudziło wszystkie dawne próby wykorzysta- 
mia istnienia rezerw w skarbie dla wpływania 
na konjunkture gospodarczą. Skoro skarb ma 
trochę gotówki, to niechżeż kredyt będzie lat- 
wiejszy, „liberalniejszy z 

Znakomitą odprawę tym niebezpiecznym 
pomysłom dala „Gazeta Polska" z 11 b. m. 
nv entrefilecie p.t. „O co chodzi“ (nawiasem 
mówiąc, jest tajemnicą poliszynela, że auto- 
rem tych entrefiletów jest b. minister skarbu 
ip. I. Matuszewski). 

„rozmiar kredytów jest dyktowany przez 
podaż kredytu. Państwo ma tu właściwie je- 
den tylko bezpośredni sposób wpływania na 
rozmiary kredytów, z jakich kcrzystać może 
życie gospodarcze, a mianowicie: ograniczać 
samo swój popyt na kredyt, t. j. nie zaciągać 
nowych pożyczek i spłacać stare. Pośrednio 
może oczywiście Państwo wpływać na podaż 
kredytu przez łagodną politykę podatkową, 
stwarzającą pomyślne warunki dla kapita- 
lizacji"... * 

Polska prusiała istnieć 15 lat, by te proste, 
oczywiste i niezbite prawdy zostały z autoryta- 
tywnego miejsca przez miarodajną osobisiość 
wypowiedziane. Państwe może tylko w jeden, 
sposób trwale zasilić kredyt dla życia gospo- 
darczego: przez obniżenie swego udziału w do- 
chodzie społecznym. Obniżenie wydatków, oh- 
niżenie podatków, nieakmnułowanie w skarbie 
ani gotówki. ani majątku, kapitalizacja pry- 
watna — oto droga, która prowadzi do zdro- 
wego kredytu, Myśmy zawsze takiego kredytu 
pragmęli=i dlatego zadaliśmy poprostu oszczę- 
dności, obniżenia budżetu. Po tej drodze rzad 
kroczy: budzei został okrojony, zjawił się kre- 
dyt- Jak normalnie bywa majprzód kredyt dla 
najsilniejszego kredytobiorcy, którym w Pol- 
sce jest państwo. ç p 

Dotychczasowy przebieg wypadków był w 
Polsce odmienny: państwo przeciążało spole- 
czeństwo podatkami, wypompowywalo życie 
gospodarcze z gotówki, a potem. zwracało ja 
<częściowo) w fonie kredytów. Cały ten pro- 

- ces był gospodarczo niezmiernie szkodliwy. = 

Była to poprostu etatyzacja o: zczędności, naj- 

szkodliwsza ze wszystkich. Państwo odbierało 
- obywatelowi to, co mógł zaoszczędzić, nie wie- 
| rząc, by sam zaoszczędził i oszczędzalo za mie- 
- go. Kredyt prywatny został zabity na rzecz pan” 
stwowego. Banki prywatne na rzecz banków 
publicznych. 

Gdyby obecnie znalazły się w skarbie w 
związku z pożyczką pewne nadwyżki, to w ża- 
<lnym razie nie powinne one być zużyte w spo- 
któryby pozwalał na rozszerzenie kredy- 

tów państwowych. Trzeba: nauczyć rząd z je- 
___ dnej, etatystów z drugiej, życie gospodarcze z 
eciej strony, że skarb państwa nie jest źró- 
Alem kredytu. Nie powinien ninr być, Fakt, że 


w związku z r awieniem 
sów płynnych, gotówkowych 
stwa mówi się © zmiat 


pewnych 
W 


apa- 
pań- 


niczać wydatki, zimiejszać budżet, za du: 
unsze sily. A zapasy kasowe pozostałe z pi 


rachunkach bie 
ci zaś zaci 


w bankach. W przy- 
czki tylko w wysoko- 
dla pc niedobor 
ybowania — uwi 
zadeklarowanych subekr 


zie przesuł 
wiednią cz 
Poi 


a takiej czy Innej ilości 


hstwa, ale od ruchu cen. Je- 
a cen jest pożądaną — liberalna po- 
jeżeli zniż- 


lityky 
ka — rosti 
by zo 
dlug 


, tak dlugo, jak 
a 0 złoto, tak xl 
anovi d< 


ar po 


a cen w złocie jest 
cnie tendencja ten 
gu niestety na ca- 


locie jest w dalsi 


lym świecie, a zwłasz 
wą, przeto i my dla utrzymania 
musimy dążyć do olmiżania cen. 


wanie” polityki wredytowej unien iwiłoby 
zniżkę cen. utrzymaloby conajmniej obecny 
poziont cen. Untkn „zliberalizowania kre- 
lytw* uzasadnia p. M szewski konieczno: 

nięcia inflacji, my to nazywa 
voscia nowego strzyku deflacji. “S; 
chodzi nam © Jo samo, tylko zachodzi 
terminologji. Poprostu przy  zliberalizowaniu 
polityki kredytowej, przy utrzymaniu poziomu 
cen z lata b, r, cóż dopiero przy ich zwyżce, 
pękłaby waluta złota. Chcieć zwyżki čen dzi- 
staj (czyli chcie: iberalizowania polityki kre- 
dytowej, uniknięcia deflacj równoznacz- 
ne z żądaniem porzucenia parytetu złotego, de- 
waluacji złotego. Można” tei gdać, ale wów- 
czas trzeba wyraźnie powiedzieć o to chodzi. 


rozszerzenie kre- 


P. Matuszem nia 
dytu od potanienia kredytu 
wystąpił z myślą, że pożyczka może być tylko 
pewodem do pewnego obr ia w kre- 
dyt (vide Nr. 227 z 4 paźd 3 
Zbytni pośpiech byłby tutaj atoli szkodliwym. 
Procesy gospodarce: powolne. Ulokowanie 
gotówki skarbu na r-kach bieżących w Banku 
Polskim i: bankach prywatnych oczywiście bę- 
dzie sprzyjać obniżeniu ceny kredytu. Splace- 
nie przez skarb jego wierzycieli (t. j. spłata 
długów przedsiębiorstw państwowych i mono- 
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poli, wycofywanie bonów skarbowych), zmniej- 
szenie nacisku śruby owej, oraz choćby 
nieznaczne obniżenie procentu od wkładów w 
i iowych będzie znacz- 
sze od abniżar py procen- 
Polskiego. Tę stopę warto będzie 
* dopiero wówczas, gdy stopa rynkowa 


obniż 
przyn 
Daw 


spadających cen — 
to żabijać najzdrowsze przedsiębiorstwo, naj- 
olidniejszego dłużnika. Stąd' też potanie 
kredytu powinno być stopniowe, powinien si 
tle wydawać dłużnikowi 
cena dojdzie 
zdrowa zwyż 


e 


owa, 


prawda, że w Polsce gd niema. Ale trzeba go 
którzy o ten automa- 


e przedwcze- 
a, a zatem chwi- 


bov 
skarbu 


ony podatników, których gnębi fi: 
wem wy owane koszta kredytu 
wywołane nadmiernemi wydatkami instytucyj 

-publicznych, Każde zmniejszenie tych 


ków — jest równoznaczne 
kosztów kredytu. Kredyt jest d: znacznie 
tańszy, niż 3 lata temu, W mi yczasie budżet 


obmiżi 


my o jedną trze 


warunkiem 
lie zy istotnych 
przyczyn pierwotnych od 
pochodnych. bolesny, długotrwały k: 
żys, któ wa «na dwie prapr: 
czyny, dwa źródła. — wszystkie inne są tylko 
logiczną konsekwencją tych pierwszych. — 
Pierwsza z tych przyczyn — to wszechświato- 
wy spadek cen w złocie, spadek, który dotych- 
czas trwa. Jeżeli ten spadek będzie trwał na- 
dal, to jedyne na niego źródłem zaradczym 


W ekonomji, jak 
powodzenia jest od 
od drugorzędnych 


-polityce 


byloby porzucenie waluty złotej, dewaluacja 
złotego. Druga przyczyna — to przeciążeni 


Lekarstiwem ma io prze nie 
jest i może być tylko oszczędność w gospodarce 
państwowej i samorządowej, dalsza redukcja 
budżetów państwa, przedsiębiorstw patstwo- 
wych, monopolów, ubezpieczeń społecznych, 
gmin. 

Liberalizm kredytowy w samej tylko Polsce 
ie ©dwróci światowej tendencji zniżkowej cen 
w złocie. Liberalizm kredytowy nie wyrówna, 
nie umniejszy przeciążenia podatkowego. 

Dyskusja o zliberalizowaniu polityki kredy: 
towej przechodzi obok i mimo najważniej- 
szych, istotnych, tiecydujących problemów. Do 
omówienia tych dwóch kapitalnych zagadnień 
reformy waluty złotej i zmniejszenia globalne- 
go opodatkowania — powrócimy wyczerpująco 
w najb h numerach. 


podatkowe. 


Gratulacje z powodu tlum p Prezydenta Mościckiego. 


Z okazji zaślubin p. Prezydenta Raplitej z 
p. Marją Dobrzańską do kancelavji cywilnej 
nadchodzą liczne depesze z życzeniami z ca- 
łego kraju i zagranicy. Jednocześnie wiele o- 
sób wpisuje się do księgi audjencjonalnej, 
która. została. wyłożona w adjutantiurze na 
Zamku. © i 


Rada ministrów. 

Wczoraj ped przewodnictwem premjera Ję- 
drzejewicza odbyło się kolejne posiedzenie 
Rady ministrów. Na posiedzeniu tem Rada 
ministrów rozpatrzyła i uchwaliła szereg pro- 
jektów ustaw, które w najblizszym czasie w 
każdym razie przed zwołaniem sesji sejmowej 
opublikowane zostaną w formie dekretów 
Prezydenta 


Zmniejszenie zadłażenia państwa polskiego. 


Wedlug danych ministerstwa skarbu ogólne 
zadłużenie państwa polskiego na I'październi- 
ka br. wynosiło 4253.100.000 zł., z czego ną dłu- 
gi wewnętrzne przypada: 429,600,000 zl.. reszta 
na długi zagraniczne. Zadłużenie wewnętrzne 
stanowi niecale 10 proc. ogólnego zadlužen 
W ciągu ub. kwartalu zadłużenie wewnęt 
państwa: polskiego żmniejszyło się o 84 m 
zł., zaś długu zagranicznego © 2875 milj: zł. 


-Nominacja nowych profęgorów na umwersylelach. 


Minister oświaty mianował w dniu wczo- 
rajszym Dra Romana iPollaka, prof. nadzwycz. 
uniwersytetu poznańskiego profesorem histo- 
cji literatury tegoż uniwersytetu, Dra K. Mi- 
chałowskiego, docenta uniwersytetu J. K. we 
Lwowie profesorem nadzwyczajnym archeo- 
Iczji na uniwersytecie warszawskim, Dra T. 
Ważewskiego. docenta U. J, profesorem nad- 
zwyczajnym matematyki na wydziale filozo- 
ficznym tegoż uniwersytetu, Dra WL Jakowic- 
kiego, prof. , nadzwycz. uniwersytetu Stefana 
Batorego mrofesorem zwyczajnyni ginekologii 


tegoż uniwersytetu, Dra Zygmunta Czernego, | 


profesora nadzwycz. uńiwersytefu J. K. we 
Lwowie proieszrem zwyczajnym filozofji fran- 
cuskiej tegoż uniwersytetu, Dra St. Szcze- 
niowskiego, docenta U. J: K. we Lwowie pro- 
fesorem nadzwyczajnym - fizyki teoretycznej 
tegoż uniwersytetu, Dra Lecha Niemojew- 
skiego, docenta, uniw. warszawskiego profe- 
sorem nadzwyczajnym historji nowóżytnej ar- 
cheologji tegoż uniwersytetu, Dra Stefana Ko- 
Taczkowskiego, docenta U. J. profesorem nad- 


sowyczajnym historji i literatury polskiej te- 
goż uniwersytetu, Dra Adama Kleczkowskie- 
go prof. madzwycz. uniwersytetu poznanskie- 
go profesorem zwyczajnynt filologji niemiec- 
kiej na U. J. w Krakowie, wreszcie Dra St. 
Łempickiego prof. nadzwycz. U. J. K. wo Lwo- 
wie profesorem zwyczajnym historji oświaty 
i szkolnictwa tegoż amiwersytetu. 


Konierencja w MSZ. 


Dnia 12 bm. wiceminister hr. J. Szembek 
przyjął posła belgijskiego hr. D*Avignon i char- 
ge d'afiaires chilijskiego p- Madrit. W dniu 
13 bm. hr: Szembek, przyjął ambasadora Włoch 
Bastianiniego oraz) ambasadora Francji La- 
roche. 


Jajek A. rosyjskich państ. banków ziemskich. 


W Dzienniku Ustaw nr. 79 ukazało Się rozpo- 
rządzenie Prezydenta Rzplitej regulujące spra- 
wę przeznaczenia majątku l. rosyjskich pań- 
stwowych banków ziemskich włościańskiego 
i szlacheckiego. Dekret przeznacza wszelkie 
mienie tych banków na rzecz części kredyto- 
wej funduszu obrotowego reformy rolnej, 


Powrót prof. Młynarskiego. 

Z Patyża powrócił prof. Feliks Mynarski, 
który w charakterze rzeczoznawc. nieczył 
w posiedzeniu komitetu finansowego Ligi Na- 
rodów. Na posiedzeniu tem omawiane były za- 
gadnienia dotyczące położenia finansowego 
Buigarji. 


Powrót balonowców polskich ulega opóźnieniu 


Z pokiadu okrętu „Kościuszko”; na któ 
rym jak wiadomo — odbywają podróż z A- 
meryki do Polski zwycięzcy Ictnicy polscy kpt. 
Hynek i por. Burzy! , donoszą, że okręt ten 
przybędzie do Gdyni z 24 godzinnenz opóźnie- 
niem, a więc nie w:sobotę-w południe, lecz w 
niedzielę o tej samej porze, == -~ 


Tajemniczy zamach bombowy na redakcję 


„Naszego Przeglądu”. 

Na redakcję „Naszego Przeglądu” dokonano 
próby tajemniczego, ale na szczęście nieudałe- 
ga zamachu bombowego. Do administracji te- 
go pisma przybyło onegdaj 2 osobników, któ- 
rzy pod pretekstem załatwienia jakiejś drobnej 
sprawy zabawii kilka minut w lokaju admi- 
nistracji i pozostawili odchodząc walizkę. Kie- 
dy stwierdzono obecność owego bagażu. 2 urzę- 
dników administracji postanowiło ctworzyć 


rzucano s 


wewnątrz ty. 
lant. Wobec 
eks- 


wiera rodzaj ma: 
w tej spraw 


ledcz, 


yjne nadzoruje proku 3 
dczym p. Pawlikowski. W c 
rowadzono kilkan 
punktach mias 
żymane są w tajer 
wybuch unieszkodli 
wodować by 1 


gu nocy ubie- 


ny piekielnej 
ł jedynie po: 


ji 


mal równocześnie zawiadomiono policję 
o innym zamachu na jedną z żydowskich r 
stauracyj przy ul. Marszałkowskiej. W godz 
nach południowych. gdy w I 
się sporo gości, 


petardę, która po słabym i ni 


y do| Kralowym 
enia po- skie 
urzędzie Hradcu 


stkich obecnych, 
nym pyłem. ! 


Dhchód powstania 63 r. w Czechach. 
Praga 13 października. 
poczynają! się w Hradcu 
osłowacko-+pol- 
iowego. W. 
ni przez rząd: 
Pamięć o nich 


ściany, stoliki i potrawy cz: 


(PAT) W sobotę 
uroczyst 
T0-lecia Powstania 
przebywali  internoów 
austrjacki powstańcy polscy 
ż echcwywana jest w 


Sty 


by zmarłych ta 


m powstafwów. W związku z 
temi uroczystościami  wozora)  wieczoreniu 
przybyło do Pragi 5 weteranów por 
Pr lalewski, Wandalli, Milczarski, $wider- 
ki i Tarnawski. Udają się oni 
ańczym do Hradca Kralowego 
zenie miasta. 
łych polskich powstańców znajdował 
80-letni starzec, burmistrz miasta Hradec Kra- 
lowy Utrich, K pamięta internowanych w 
Hradeu przed laty powstańców polskich. 


e sztandarem 
na za- 


Peryż, w październiku. 

Wu wlasnego kor 
Każdorażowy kongres fra 
lów stanowi pewien etap'w h 
radical ot radićal-socialis 
wa radykałów, jest nie 
w parlamencie stroni 
tkiem pewien 
wielki odłam spoleczeństwa francuskiego, min- 
nowicie średnich i mie największych rolników, 
rzemieślników, średnich mieszczan i średnią 
burżuazję. Wogóle jest to stronnictwo średniń- 
ków, wokół których grawituje sporo inteligen- 
cji, jak wokół wszystkich partyj na calym świe- 
cie, dającej to, co się nazywa mózgiem partji, 
a w razie potrzeby ministrów, premjerów i pre- 
zydentów. Radykali należą do tych nielicznych 
stronnictw francuskich, które posiadają pro- 
gram zwarty i organizacje radykalne w calym 
kraju. Z tych wszystkich powodów kongresy 
radykałów nie mają. znaczenia tylko lokalne- 
go. Program na przyszło: uchwalany na do- 
rocznych kongresach tego stronnietwa obowią- 
zuje nietylko stronnictwo, ale i ewentualnie 
rząd, wyłoniony ze stronnictwa, a ponadto 
zmusza inne stronnictwa do nasfawienia ich 
akcji do programu radykałów. Cała Francja 
przeto z dużem zainteresowaniem, a często z 
napięciem słuchała ech. <dochodz ch z Vi- 
chy, gdzie przez kilka dni obradowali radyka- 
ti. Tymczasem wbrew oczekiwaniom. t 
ny kongres byl kongresem „bez histor 
znaczy to, by nie rozważano na nim pierwszo- 
rzędnych zagadnień państwowych i międzyna- 
rodowych. Ale brak było kongresistom pew- 
ngj werwy, a obradom pewnego pieprzyku, Któ- 
ry podnosi zainteresowanie, Lecz i ten fakt 
imiał pewne przyczyny. Sami kongresiści 
stwierdzają, że to kojąca atmosfera Vichy tak 
uśpiła ich temperamenty, niemniej jednak 
przyczyna leży zgoła gdzieindziej, mianowici 
w nieobecności na kongresie p. Herriot 


Franc, 


br 
ko 


najsilniejszem 
twem, ale grupuje przedewsz 


zlto- 
żonego chorobą w Lyonie. Prezes i animator 


stronnictwa, p. Herriot, jakkolwiek stanowi 
uosobienie zdowia i siły fizycznej „ło jednak 
ekspansował się zanadto w ostatnich czasach, 
aby to nie mialo się odbyć beż gdy dla je- 
go zdrowia. Podobno bowiem za kulisami par- 
tji toczyła się zacięta walka o władzę między 
p. Herriotem, jako przywódcą starej gwardji 
radykalnej, a p. Daladier, wodzem tak zwanych 
„młodoturków* w tonie partji, P. Daladier, De- 
dący właśnie u władzy, chciał odsunąć p. Her- 
riota, nie odbierając mu jednak zainteresowa- 
nia sprawami państwowemi. Wysłał go przeto 
wpierw do Stanów Zjednoczonych, a następnie 
na Wschód, przez Konstantynopol, Angorę, So- 
fję do Rosji, co szło zresztą po linji najnow- 
szego, prorosyjskiego kursu zagranicznej poli- 
tyki nowego rządu. Fo tych wyczerpujących 
podróżach, p. Herriot musiał się położyć do 
lóżka i na kongresie brako animatora obrad. 
P. Daladier «ls się ji 
lem partyjnym po rycersku: zaproponował 
kongresowi ponowny wybór przez aklamację 
ha prezesa sirennictwa chorego wodza, czyli 
zatwierdził sam jego kandydaturę na ewen- 
| tualiego najbliższego premjera z łona + rady- 
fkałów. Od dawna już bowiem radykali mają 
stale trzech kandydatów na premjerów, *któ- 
rzy co pewien czas zinieniają się u steru par- 
tji. Pierwszym kandydatem jest zawsze prezes 
stronnictwa, dwaj inni pozostają w rezerwie. 
O ile prezes stronnictwa chejmuje rządy Fran- 
cji natychmiast joden z dwu rezerwowych 
kandydatów wybrany zostaje na prezesa stron- 
nictwa i czeka na swoją kolej, gdy nastąpi 
przesilenie gabinetowe i gdy wezwany zostanie 
do utworzenia nowego rządu. Bardzo często U 
rządu zmieniają się tylko osoby, lecz barwy 
partyjne pozostają: Obecnie szefem rządu jest 
(p. Daladier, kandydatem na szefa rządu -po- 
| został nadal p. Herriot, a kandydatem na pre- 
zesa stronnictwa p. Chautemps, minister spraw 
wewnętrznych. Ten cichy pakt, zaproponom 
przez p. Daiadie! «przyczynił się: również do 
spokojnego przebiegu obrad kongresu. Wresz- 
cie jedna przyczyna jeszcze: burze na kongre- 
sach radykalnych od szeregu lat wywoływałi 
wspomniani wyżej młodoturcy, gremieni przez 
starą gwardję z p. Herriotem na czele. Tymcza- 
sćm w tym roku nie dali o sobie znaku życia 
ma kongresie. Jedni bowiem weszli do rządu, 
jak p. Daladier 7 Pierre Cot, inni karceni stale 


e 
K b hi ji 
ongres bez historii. 


k ze swym rywa- 


przez starszych, ustąpii z partji i prz na 


lewo. Inni wreszcie, wobec zmienionej sytua- 


ci w Europie od chwili ujęcia władzy w Niem- 
czech przez Hitlera przycichli zgoła t dali za 
wygraną. Tax przelo ostatni kongres naulyka- 
tów był „bez histor 

Wynik obrad kong. 


esu? Nic nowego, nic, co 
nie dalo się zgóry przewidzieć. Jeśli idzie o po- 
litykę rotniczo-handlową — qrotekcjonizm na 
całej linji, jak dotąd. Ochrona produkcji rol- 
nej, ochrona wina, drzewa; hodowli,  premje 
wywozowe i wszelkie iume akcesorja, i 
no z systemem protekcjonistycznym, W polity- 
ce wewnętrznej zero, w polityce finansowej tio- 
pra wola uzdrowienia finansów i utrzymania 
kursu franka, w polityce zagranicznej znów. 
ZET 


że o ile rolnikom francu- 
tuje rąk do pracy (rolnicy — radyka- 
1i)„to jednak nie brak im mówców, Tym ras 
zem, jednwk idto zdanie okazmo się frazeseimi 
Żadnych wybitnych mówców L żadnych god- 
nych mów. Zapewne, gdyby ministrem spraw 
zagranicznych był t kał, bylibyśmy usły- 


lityki zagranicznej obecnego rzędu. Ale p. Pa- 
ul-Boncour'a kongres radykałów nietylko nie 
nie obchodzi, ale ponadto z 
nie w Genewie. Sytuację w 
chwili premjer p. Daladier, który 

samolotem na bankiet, zamykający 
A ponieważ stoimy w przeddzień otwa 
brad parlamentu, więc w myśl długoletniej wa- 
dycji, premjer musial wypowiedzieć „mowę 
otwarcia”, a raczej mowę, poprzedzającą po- 
wrót parlamentu z wakacyj. I w tj mowie do- 
piero wylowilismy kilka ciekawych punktów. 

Przedewszystkiem niestychanie ważne wobec 
ostatnich rvewelacyj Pertinaxa jost oświadcze- 
nie szefa rządu, że Francja nie zgodzi się na 
żadne dalsze  rozbrojenie, © ile nie zostanie 
przyjęty w Genewie qwogra wajemiowy 
Francji Stanowi to najpoważniejsze, ucz spóź- 
nione dementi rewelacyj Pertluaxa o konce- 
sjach rozbrojeniowych, ofiarowanych Niemcom 
przez ministra Paul-Boncowra. 

AV polityce finavsowej, szef rządu wysunął 
„conditio sinesyua nont, Albo parlament p 
stanie salb wać wysilki rządu w celu uzdto- 
wienia finansów i "uchwali wreszcie wygoto- 
wany przez rząd, a dotąd nieznany zgola plan 
finansowy, Ż sobie wybrać inny 
rząd. który pozwali się sabotować, ‘le dwa za 
gadnienia, rozbrojenia i finansów, są dziś dla 
Francji najkapitalniejszemi, One też stanowi- 
ly dou nietylko mowy p. Dalądier'a, ale i ©- 
brad kongresu radykałów. 

Jedna drobna- dygresja na zakończenie: w 
mowie swej p. Daladier*uczynił pewną aluzjo 
do jakobinów, którzy wiele dobrego zdziałali 
dla Francji. Nie od dzisiaj wiadomo, że rady- 
kali francuscy przy jęliby na siebie chętnie rolę 
nowoczesnych jakobinów. Filozofowie polityki 
francuskiej (nie muszę nikogo przekonywać, że 
obok- różnych filozofij istnieje również, szcze 
gólnie we Francji, Tilozofja polityki), wobec o- 
statniej iprodyktatorskiej działalności p. Tur- 
dieu, doszli do przekenania, żo dyktatu in- 
dywidualna nie odpowiada charakterowi Fran- 
cuza i że we Francji możliwa byłaby tylko dyk- 
tatura grupy csóiy dobrej 1 silnej weli na wzór 
jakobinów. Zachodzi przeto pytanie, czy alu- 
zja szefa rządu w jego mowie była celowa 
i stanowiła próbny balonik, czy teź był to tylko 
niewinny zwrot retoryczny. Naszem zdaniem, 
Francja jeszcze nie dojrzała do dyktatury i na- 
leży wątpić, czy to kiedykciwiek mastąpi. Dyk- 
tatura rodzi się z chaosu, a przeciętny Frat- 
cuz (ogół składa się zawsze. ż dużej większości 
osób przeciętnych) zbyt, zdrowo patrzy na. 
świat i na życie „aby pozwolił państwu utonąć 
w chaosie, Dowodem rok 1926. Ówczesny chaos 
finansowy mógł zrodzić dyktatora, a zrodził 
tylko zbawcę w osobie p. Poincdre'go, któr 
szedł w śwe zacisze po. dokonaniu wielkiego 
dzieła. W roku 1933 Francja niedaleko jest od 
roku 1926, 0 czem świadczy zrosztą ultimatum 
p. Daladier'a post adresem Parlamentu. ale mi- 
mo to nie należy się spodziewać żadnych eks- 
perymientów dyktatorskich. Dyktatura potrze- 
buje pewnego przygotowania, a we Francji już 


nawet i p. Tardieu przestal ja przygotowywa: 
A Aleksander Then 


jęty on jest obec- 
ował w ostatniej 
lecial 


© jet „Lud mad morzem“ i in. r 


12 zad siak 
Z teatrów. 

Teątr Kameralny: „Wróg ludu“ sztu- 
ka w 5-ciu aktach Henryka Ibsena — 

przekład W. Berenta. 
*Pozostająty pod kierunkiem artystycznym 
Karola Adsteritowicza, Teatr Kameralny zai- 
naugurował drugi rok swego istnienia wzno- 
wieniem głośnej przed kilkudziesięciu laty 
sztuki slynnego pisarza norweskiego Henryka 
Ibsena pt. „Wróg ludu“. Rzecz ta jest dla ca- 
tego pokolenia widzów teatralnych bezwzględ- 
ną mawością. Ale i starsze pokolenia bywal- 
ców teatralnych winny się sztuką tą zaintere- 
sować. Okazało się bowiem po latach 50 od 
napisania, a zgórą trzydziestu od pierwszego 


wystawienia froga ludu“ w teatrze „Miło- 
śników Sceny“ (lokal obecnego teatru „Nowa 
Komedja*), że dramat Ibsena nietylko nie 


stracił na żywotności. i prawdzie wewnętrznej, 
lecz wlaściwie może dziś dopiero, w dobie na- 
szej samodzielności politycznej, stał się cał- 
kieh zrozumiały i poniekąd aktualny, oczywi- 
ście w sensie aktualności ideowej. 

Historja walki Dra Stockmana, wałki jedno- 
stiki, wojującej o prawdę ze zorganizowana; 
broniącą się w imię haseł wygody życiowej — 
większością, mimo wielkie przeobrażenia spo- 
leczne i ideowe zachowała po latach kilkndzie- 
$sięciu tyle mocy przekonania, że narzuca się 
suggestywnie dzisiejszemu widzowi, mimo, że 
faktura sztuki (pięć aktów) jest mocno prze- 
starzała, a rozumowania Ibsena tú i ówdzie 
wręcz — naiwne. l 
© trwalem* powodzeniu „Wroga ludu“ mó- 
byłoby zbyt ryzykownie i przedwcześnie, 
jędnakże głęboko odczuta interpretacja roli 
Dra Stockmana przez tak znakomitego ibse- 
mistę, jak K. Adwentowicz i wielki jego sukces 
w tej roli powodzeniu temu torują drogę. 

Inni wykonawcy bardzo starannie odegrali 
swe role, zwłaszcza pl Horecka, Kwiatkow- 
ski, Srebrzyski. Rzencki. Niepotrzebnie wyja- 
skrawił rolę burmistrza p. Piekarski. Przyznać 
należy że „Wróg ludu“ byl jednem z najbar- 
dziej interesujących widowisk bieżącego se- 
zonu teatrai $WSTEBEW ZA 


Wyścigi konne. - 


*Poclimurna lecz bez deszczu, pogoda zeba- 
ta dużo publiczności na Mokotowskiem Polu. 
Gonitwy nieźle obsadzone, dały wyniki miaro- 
dajne mniej więcej z góry łatwe do przewidze- 
nia. — Gonitwa na krótkim 850 mtr. dystansie 
o nagrodę pozagrupową 7.000 zł.. u startu tylko 
trzy dwuletnie konie. Przeprowadziwszy Wy- 
ścig z miejsca do miejsca gonitwę łatwo wy- 
grat og. Fridland, własność i hodowli p. L. Mo- 
rzyckiego (po Doubłe-Up i Astrid) o 2 dl. od 
Lorraine, za którą trzecia o 114 dł. Moja. Wygr. 
w52 s. tot. 7 zł. Nagrodę Il-ej grupy, dla 2 let, 
na dystansie 1100 mtr przebytym w 1 m. 8 5, 

* finiszem pewnie wygrała (wychowanka Państ. 
Stada, po Villars i Simplicite, własn. st. „Lu- 
bicz“), Maskota o 1 dł. od Le Polikare, trzecia 
Lala Rukh, bez miejsca Ksieni i Mrzonka. Fot. 
205 fr., 75 zł. i 7.zi. — Gonitwę o nagrodę TIJ. 
£rupy (1.800 zł.) dla 2 Jet. na tym samym, jak 
poprzednia dystansie. przebytym w tym sa- 
mym też czasie, wygral finiszem og. Loridan st. 
„Lubicz“ (po Buvesz i Apsara), bijąc finiszem 
y czwartego na dystansie miejsca w gonitwie, 
61 dl. Babinicza, trzeci o teb Cagliostro, dalej 
Tuksja, Kronos. Satrapa i Myrom. Tot. 12,5 fr. 
97.121185 zł. — grodę 1.800 zł. dla 3 let t. 
w gonitwie na dystansie 2.100 mtr. firiszem, 
wychodząc na czolo stawki w połowie prostej 
przed celownikiem, b. łatwo wygrała 4 1. Dam- 
sel, wl. pułk, W. Andersa, bijąc o 1% dł. Lan-| 
celota, za którym o szyję 3 let. La Valliere, bez 
miejsca Galicja, Toledo, Fenomen. Wygr. w 2 
m. 17 s. Tot. 16 fr. 85 19 zł. — Gonitwę o na- 
grodę pozagrupową 5000 zł. na dystansie 1.600 
Tatry pò wycofaniu się od współzawodnictwa 
trzyletnich Janczara, Doli, Laudy II i pozosta- 
niwna starcie 3 1. Eclaira II. rozegrały między 
sobą same konie siarszego wieku. Przeprowa- 
aziwszy wyścig z miejsca do miejsca, silnie na 
finiszu wysyłany, gonitwę wygrał 5 l. Jawor st. 
„Alba“ (po Fils du Veut i Azalja hod. St. Pań- 
stwowego) bijąc o 1% dk 4 1. Fontango, za któ- 
rym trzeci 5 1. Isard o 2 dl., czwarty i ostatni 
4 I og. Dalaj-Lama. Wygr. w 1 m. 40 s. Tot 
9.5 fr., 6 16,5 zł. — Nagrodę 2.000 zł. w gonitwie 
ra dystansie 1.500 mtr., finiszem z przedostat- 
niego miejsca w gonitwie, w walce z 4 1. Kon- 
certem, bijąc rywala o szyję w samym celow- 
niku, wygrał 5 1. Eclair st. „Natalim* Trzeci o 
% dł. płn. Bohun, dalej Szarża, Pielgrzym i Hu- 
ryska. Wygr. w 1 m. 41 s. Tot. 7,5 ff. 65 zł. i 
10,5 zl. — Przeprewadziwszy gonitwę (na d 
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W sobotę rozpoczynamy — w autioryzo-| 

„ wanym przekładzie — druk ostatniej po- 
wieści Jana Bojera pt. „Nowa Ojczyzna”.) 
Dziś podajemy krótką charakterystykę 


$ znakomitego skandynawskiego pisarza, 
który w najnowszej literaturze światowej 


zdobył nięmały rozgłos i szeroką poczyt-| 


= ność. 3 

Wykazując luki w dziale naszych przekł: 
dów z obcych literatur, Żeromski podkreślił 
swego czasu brak dzieł Johana Bojera- Upły: 
nelo dat kilkanaście i oto niemal wszystkie 
„powieści tego wielkiego pisarza norweski 
zostały spolszczone, zdobywając mu także 
Polsce sławę, jaką od dawna cieszy się w in: 
-nych krajach Europy- 

Serję przekładów Bojera zapoczątkował : 
"nas L. Staff, jedną z jego najlepszych powie-| 
śni 
„Ostatni wikingowie*, „Nowa świątynia”, „Ży” 


~ Dzieła .te. pówstałe na przestrzeni lat trz 
dziestu paru, wykazują zdumiewającą ciągło: 
ideowo-utzuciową, wypływającą  niezmien- 
nego klimatu duchowego twórcy. Ich cechą 


Zasadniczą jest mocne umiłowanie życia w ca- |bitny zmysł rzeczywistości, 


` lej jegó rozciągłości, bezwzględna afinmacja 
tego życia, zarówno jego piękna, jak grozy: 


w bojerówskiej symfonji na cześć wszech- tazji. „Dla młodego pasterza nie jest rzeczą "chodzi o samą fabułę, 


„Wielki głód”: Za nią nastąpiły dalsze: 
|ipowstaje z dna mej dusz 


stansie 2.400 mtr. przebytym w 2-m. 42 sĄ; zł 
miejsca do miejsca, nagrodę 1.600 zł. zdobyła 
6 let. Ironja p. L. Morzyckiego. od 3 let. Emo- 
cji o % dł, trzeci o 1 dł. 4 l. Bambino, bez miej- 
sca Natan R i Mag. Tot. 16 fr., 75 i 75 zł. 


Nasi faworyci na dzień 13 bm.: 

Parbleu. 
Menzalówna, Tamka. 
Varahand, Lavena. 
Kajanna, Krasawica. 
5) Marengo, Wotan. 

6) Firley, Genova (nagroda 20:000 zł międzyna- 
rodowa im. ks. Lubomirskich 4800 m). 

7) Jontek, Junone, Bakarat, Sternblum. 

8) Varahand, Honorata, Quintoretto, Konstancja. 

9) Lavena, Gortyna; Konsul. 


REG = 


KRONIKA. 


Warszawa 14 października. 
— Kalendarz na sobotę: św. Kaliksta. Wschód 
słońca 5,43, zachód 16.36, wschód księżyca 24.0, 
zachód 14.45, 


1) 
2) 
3) 


4) 


OGÓLNA. 


— 400-lecie urodzin Stefana Batorego. W niedzie- 
ję dnia 15 bm. 0 5 po poł. ma placu Marszałka Pil- 
sudskiego odbędzie się akademja dla uczczenia 
4%0-1ecia urodzin Batorego. Płac będzie iluminowa- 
ny reflektorami i pochodniami. 12-metrowej wiel- 
kości Orzeł Biały i mapa Polski z godłem 36 ziem 
wchodzących w skład Rzeczypospolitej za czasów 
Batorego w otoczeniu sztandarów, organizac 
i szkól będą stanowiły to, 10 megafonów rozsta- 
wionych na placu roznosić będzie słowa mowców 
do najdalszych jego zakątków. Program akademji 
zawiera przemówienia, popisy chóralne śpiewacze 
i inne. 

— Nadanie Krzyża Niepodległości. We wezoraj- 
szym Monitorze Polskim ukazało się zarządzenie 
p Prezydenta Rzplitej nadające 12 krzy epod- 


— Nowa przewodnicząca „Rodziny Urzędniczej*. 
P; Janina Prystorowa, założycielka Stowarzyszenia. 
„Rodzina I dnicza” zrzekła się eodności prezeski 
zarządu głównego, piastowanej od pier ej chwili 
powstania instytucji, Zarząd główny w 
żeską Stowarzyszenia » p. Marję Jędrze 
małżonkę premjera. ` 

— Międzynarodowa Harcerska Wystawa Malar- 
ska; W Jonie Związku Harcerstwi Polskiego pow- 
stał projekt zorganizowania w Warszawie v 
wy prac malarskich harcerzy wszystkich krajów. 
Wystawa ia obejmie w pierwszym rzędzie prace, 
związane z ostatnim światowym złotem skauto- 
wym pod Budupesztem. które nadesłane zostaną 
do Warszawy w najbliższym czasie. Otwarcie wy- 
stawy projektowane jest w grudniu r. b Ponadto 
związek Harcerstwa Polskiego wystąpił z inicja- 
tywą zorganizowania Międzynarodowego Związku 
Plastyków Skautów z siedzibą, w Warszawie, 

— Piloci polscy na czeskiem święcie lotniczem. 
Dnia 14 bm w godzinach południowych z lotniska 
w Mokotowie startuje inż. Grzeszczyk do Lwowa, 
skąd wraz z por. Bleicherem udaje się na zap 
nie czechosłowackiego Aeroklubu do Uhoroszczu 
celem wzięchi udziału w wlelkiem święcie lotni: 
czem Czechosłowacji. 

— Skazanie b. posła Smoły. Sl najwyższy roz- 
patrywał wczoraj sprawę b. posła Jana Smoły ze 
Stronnictwa Wsudowego, oskarżonego 6 nawoływ 
nie do buntu celem usunięcia sila rządu, Smola w 
grudniu 1928 r. na wiecu w Urzędowie powiatu 
janowskiego wysunął tego rodzaju postulat, Skaza- 
ny przez sąd okręzawy na $ miesiące więzienia na- 
kutek apelacji wniesionej przez obronę i proku- 
ratora sąd upela ny powiększył mu karę do 2 dat 
więzienia. Sąd najwyższy pod przewodnictwem S- 
dziego Jamonta wyrok ten zatwierdził, oddalając 
skargę kasacyjną, 4 

— Kalendarzyk łowiecki. Na podstawie przepi- 
sów łowieckich. obowiązujących na terenie całego. 
państwa, oprócz województwa śląskiego, w Jisto- 
padzie przypada czas ochronny na mastępuj 


niele-<rogacze, swrny-kożł rny-kozy, łosie jeleni 
i daniele, niedźwiedzie, rysie, wiewiórki, głuszce- 
koguty. ciętrzewie-kury (w woj: wileńskiem, bia- 
łostockiem, nowogródzkiem, poleskiem i wołyń- 
skiem), kuropatwy (w woj. wileńskiem, białostoc- 
kiem, mowogródzkiem, poleskiem, wołyńskiem, 
krakowskiem, lwowskiem, stanisławowskiem i tar- 
nopolskiem), dropie, dropie-kamionki  (strepety). 
żbi kuny leśne (tumaki). oraz norki. 

— Sprostowanie. Do umieszczonego we wcezoraj- 
szym numerze artykułu p. Drzeworyty w IPS* 
wkradło się szereg omyłek zecerskich. M. 
*szpajcie “drugiej mylnie. wydrukowano na 
L. Gardowski i Bogna Krasnodęhska-Gardowska. 
W szpalcie czwartej, wierszu 6 zamiast A. Podoski 
czyłać należy A. Półtawski. 


|istnienia harmonijnie splata się liryzm obra- 
|zowania przyrody ojczystej z epickim tonem 


fabuły, utrzymanej przeważnie w ramach rea- 
lizmu, które jednak ustawicznie rozsadza pa: 
tos tęsknoty... do „nowej świątyni”. 
Pochodzą z najniższej warstwy tudowej, 
'Bójer spędzi! dzieciństwo i lata chłopięce jako 


pasterz i rybak. W tym to okresie nauczył sięjnie, nadaje jego twórczości 
bliskiego obcowania z przyrodą, zrósł Się | „charakter nordyjski, reprezentowany najwy- 
tz nią tak nierozerwalnie, że szarobłękitne fior- |raziściej przez Tbsena, Hamsuna i Selmę La- 
dy i zbocza gór i skały nadbrzeżne stanowią |gerlof. Pośród tych 
w całej jego twórczości nietylko tło malowńi- | Skandynawskich, których dorobek duchowy 
| cze) lecz występiują jako czynnik, kształtujący | — wzbogacony w ostatnich latach powieści- 
ikę człowieka ña modłę calkiem swoi-j|mi Sygrydy. Undset — wszedł dawno do skarb-. 
a- Wychodźcom za Ocean wizja krajobrazu | (a piśmiennictwa europejskiego, równorzędne. 
norweskiego towarzyszy przez całe życie, a|lmiejsce zajmuje Bojer, laureat  Akademji 
|żrąca nostalgja za nim staje się siłą moto-|Francuskiej, która najwyższą nagrodą odzna- 
ryczną w ich bohaterskich zmaganiach z pu-|czyła jego powieść 
( |pvieść ta, a takż 

„Krajobraz ten‘ — opowiada - Bojer — stał |Powinowactwem problemów i wnikliwą an 
się książką, którą mogłem: czytać, piosenką, |lizą psychologiczną, budzą pewne echa ibse-| ności, 
którą mogłem śpiewać i kiedy dziś myślę o|nowskie. Z tą jednak różnicą, że kiedy łbsen| 
tych minionych dniach, jakiś tajemny” szept | z zaciekłością inkwizytora obnaża i pięt nuje 
, jakby śpiew lasów.j słabości ludzkie, 
i pół pozostał uśpiony we mnie... Przebudze-| przystępuje 7 serdecznem pobłażaniem, które- dla 
nteligencji jest najintymniej polączo- | go źródłem nie tani, sentymentalny optymizm. 

|lecz mądra znajomy czej. 


psyc 


szczą bezkresnej prerji. j 


nie méj 
ne z mem życiem wśród lasów i gór”. 

` Zutego samego okresu wyniósł {eż autor'wy- 
a 
pragnienie i zdolność wyzwalania się od koii- 
kretności faktów w cudzotwórczej sferze fan- 


| 


jdwóch pierwiastków. biegunowo * przeciwnych, 


równocześnie | 
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MIEJSKA. 


— Pierwsza w Polsce przychodnia dla chorych 
na gruźlicę kości. Z inicjatywy i funduszów min. 
Opieki Społecznej powstała w Warszawie przy 
udziale Polskiego Tow. P: vgruźliczego pierw 
szą w Polsce przychodnia dla chorych na gruź! 
kości. Przychodnia ta z w lokalu 
wewnętrznej Uniwe: 
ul. Nowogrodzkiej Nr. Kierownikiem 
hodni jest prof. Dr Leśniowski, dyrektor 
kliniki chirurgicznej. Przychodnia pozostaje w ści- 
slej łączności z przychodnią dla chorych na gru- 
źlicę płuc, której kierownikiem jest prof. Orlow- 
ski. 

— Nowe gmachy szkolne. W najbl ych dniach 
oddane będą do użytku szkół powszechnych nowe 
tokale szkolne w Aleji Szucha (dawna lecznica DH 
Solmara). na Targówku i przy ul. Leszno 81. Nowe 
iokale szkolne zapewnią naukę 2. dzieciom. 

— Wieczór muzyczno-literacki w IPS. Dziś o 9.15 
wieczorem odbędzie się w IPS pierws 
muzyczno-literacki grupy „Naejmłodszych”. 
biorą St. Jarzębski, Lutosławski, Nadgryzowski, 
'Wardęchowska Pin. 4 

— Z Salonu Garlińskiego. W poniedziałek, 16 tm. 
o 10 przed południem w Salonie sztuki Cz. Gar- 
lińekiego, Mazowiecka $. odbędzie stę otwarcie 
wystawy Nini. Alexandrowicz. 

— Klub studentów cudzoziemskich. Z inicjatywy 
akademickiego Związku zbliżenia międzynerodowe- 
go „Liga powstał w Warszawie klub studentów 
cudzoziemskich, którega łaniem będzie ułatwie- 
nie studentom cudzoziemskim studjującym na u- 
h kontaktu z kolegami pol 
skimi oraz dostarczanie członkom wszelkich uła 
twień w studiach, ulg itp. Lokal klubu mieś 
kich l 
,środy'i piątki od 


ea pi 


Kronika zamiejscowa. ; 


Z WOJ. KRAKOWSKIEGO. 


— Rozwiązenie Rady m. w Żywcu. P. wojewoda 
krakowski na podstawie uchwały v lu woje- 
wódzkiego rozwiązał dotychczasową Radę miejską 
w Żywcu i mianował tymczasowy zarząd miejski. 
nić którego abal p. Markowski z Krakowa 
jako komi dy przybocznej weszło 14-11 
członków. 

— Z powodu robót drogowych z dniem 7 paž- 
dziernika b. r. zamknięto komunikację kołową w 
Krynicy-Zdroju na ul PHsudskiego w km. 
państwowej 208.800—212.200 aż do odwołania. Ko- 
munikacja autobusowa bedzie odbywała się przez 
przesiadanie. : 


ZE LWOWA. 


— Postój eskadry polskiej w przelocie do Rumu- 
nii. W Skniłowie ra wojskowem lotnisku zatrzy ma- 
la się w przelocie do Rumunji eskadra polska. Ni 
lotnisku zebrali się przedstawiciele władz wojsko- 
wych oraz cywilnych z wojewodą płk. Beliną-Praż- 
mowskim na czele, Przybyli również prezydent m. 
Drojanowski. starosta grodzi Dr Klim sek 
woj. Kirschner | in. Po przywitaniu lotników odby- 
ło się śniadanie, w którem prócz przedstawicieli 
Władz wziął udział cały karpna oficerski 6-p. |, zdo- 
wódcą tego pułku pik. Dotnesem na czele. Nasto 
pnie eskadra wyruszyła w dalszą drogę do Rumunji. 

— Lotnisko w Stanisławowie. Roalizacja budowy 
lotnisku w Stanisławowie rusza szybko naprzód: 
Ponieważ plany lotniska już sporządzono | prze 
slano zarządow! miejskiemu, ziwiazła się sprawa 
budowy łonska na podądku dzionnym ostatniego 
posiedzenia Rady miejskiej, W wyniku tego i po 
zakupieniu odpowiedniej parcel! pod przyszłe 10t- 
nisko, budowa będzie rozpoczęta jeszcze w bieżą: 
cym roku, e 


Z POZNANIA. 


— Czytelnia czasopism w Bibljotece Uniwersy- 
teckiej. W Poznaniu odbyła się uroczys otwar- 
tia nowej czytelni czasopism. W uroc ści wzię 


sktor E. P: prof. S. Rimgo, człóh- 
kowie korniefi bibljotećznej, zedrząd Ko poznań” 
sko-pomorskiego Tow. bibljotekarzy. zarząd Towa- 
1zy5iwa przyjaciół Bibljoteki Uniwersyteckiej oraz 
zaproszeni goście. Po krótkiem przemówieniu J. M. 
rektora zebrani obejrzeli urządzenie czytelni. W 
czyteini znajduje się stale 500 cząsopisn bieżących: 
Umiwszcżono tu również część bibljoteki podręcznej. 


Z POMORZA. 


— Oryginalni pasażerowie. Bezpośrednio po od- 

ji zdyni grockiteo statku „Fred è ładun- 
enui, zauważono 10 osobników. 
się w luce bunkrowej z zamiarem 
bezprawnego przejecani u 


ahii z Gdyni do Włoch. 
fortunnych pasażerów wyprowadzono na I4 
zaopickowała się mimi policja. 


ZE ŚLĄSKA. 
— ic) Plon Śl. str; 


aży granicznej za III kwar| 

W IM kwartale br. ŚL. stra? graniczna POWI: 
mala 2812 przemytników oraz 461 Osób nietezalnie. 
przekraczających granicę. Ogólna wartość towaru 
pi zemyconego wynosi” « zj 
udowodnioio przemycan 
złotych. PAY 
"— (c) Nieszczęśliwy wypadek na kopalni „Hilde- 


„| brand". Dzie w południ opalni „Hildehrana* 
w Nowej Wsi wydarzył k 
=powodo' obsunięciemi czem 
dwu górników zostało rannych. r 


w Król. Hucie. 


— (c) Swastyka na słupie telegr. 


łatwą utrzymywanie wyobrażni na uwięzi 
ja to wyznanie autobiograficzne w całej pelni 
da się odnieść do pisarza. u.którego realizm 
obserwacji idzie w parze z baśniowym chara- 
kterem fantazji. Syntetyczny amalgamat tych 


a jednak warunkujących wzajem swe jstnie- 
calkiem odrębny 


największych pisarzy. 


„Potęga kłamstwa” 
„Więzień. który śpiewał”, 


Bojer do każdego zjawiska 


é natury człowiecz 
Stąd niezmącona jasność jego światopoglądu. 

Najniesłuszniej też stosuje się. do Bojera 
ogólne twierdzenie o poriurym nastroju li 
ratury skandyńawskiej, Prawdą jest, že o ile 
to losy ludzi skazanych 


|| obdzierać i grabi 


szasić król 


Z EATOWIC. 


żówy w Katowicach 
Antoniego Haielm- 
akt oskarżenia 


— Za szpiegostwo. Sąd Okr 
szpatrywa! sprawę niejaki 
by z Tarnowskich Gór. kt 


zp 
k najdalej id 
ał go na 3 lata wie- 


w- 
ace 


dagodzące i s 
zienia z zaliczeniem aresztu śledczezo, 


Z-CIESZYNA. 

— ie) Wśród ogólnej akcji an! 
Czechosłowacji również 
i Trzyńcu władze cze 
wizyj domowych i 


żasijaniu jej 
yniki rewiz: 


Z WILNA. 


— Prof. Herbaczewski przybędzie do Wilna. Do 
Wilna nadeszła wiadomość, że znany profesor t- 
Hi; wski przybywa 

ieżą acu. Prof. Her- 

t obecnie zajęty likwidowamem sWô- 


Msdonna w malarst» ie, rzeźbie i grafice 


W numerze z 27 września podaliśmy wiadomość 


na temat 
larki, rzeżbi: 
przez Liceum fiarenckie. 
o sprostowanie dat w tej notatce podanych. 1 
in zglaszania utworów konkursowych 
upływa nie 15. ale dopiero 
wysyłke powinna nastąpić pomiędzy 


ska w przedsta- 
ki* rozpsanym 


października, a ich 


1 a 5 Jisto- 


nie zgłoszono z Polski ani jednej Ma- 
aby wielka szkoda, gdyby malarstwo 
polskie nie było rep entowane na tym między- 
narodowym konku 


Wyrok w procesie o zajścia w Ropczycach 
W czwartek w Tarnowie o godzinie 19.30 prze- 


sowego braku zainterssown- 
mości: wypelniła się po brze: 
szokującą ha wyrok w sprawie 
. zajść ropczyckich. Obecni byli m, in: pose 
Wrona (Str. Lud.) i pos. Ciołkosz (PPS.). Przewod- 
iczący odczytał wyrok skazujący 14 oskarżonych, 
a uwalniający jednego od winy i kary. Sąd uznal 
oskarżcnego Ludwika Magdonia winnym po my: 
ari. 164. par. j skazał go na 10 miesięcy 
tatusz 


zienia, Stanisl wicza z art. 164. par. 
2/na 10 mies, więzieni Wożnego po 
myśli tegoż artykułu ńn 7 mies. jenia, Mar- 
cina Pasowni enia, Stani- 

Marcina 


Madeja na 7 
na 10-mies. więzienii adeja na 7 n 
ienia, Michała Dąbrowskiego na 7 mie: 
nia, Józefa Cabaja na S mies. 

url. 164. par, 2, K. K. Oskarżon, 
ę uznał winnym 
y więzienia oraz z art. 164 
-_lącznie na 8 mie: 


Michała Gajdę 


szyst- 
Francisz- 
. i skazał na 
par- 


en 


geka z ant. 164. pu 
dozela Sirzampa arti 251, 
y oraz z art, 16% . na 6 
iesięcy w lentego 
Szaligę uznał sąd winnym z art, 1 i ska- 


sięcy więzienia Oskurżonego Woj- 
skiego sid uwolnił od winy i kary. 
iw stosunku do oskarżonych Paso» 


gi uchylić areszt śledczy < 
czyć LŚ 


kim oskarżonym zaliczyć ar ledczy. W mo- 
tywach sąd p vier że na szereg 
miesięcy przed w ludność — tamtejszych 


okolic była podburzana i przygotowywana do 
większych wystąpień przeciw władzown, Nie moty: 

y gospodarce 1 polity były tego przy- 

i. O tem, że za a byly przygotowywane, 
świadczą fakty, wieść o zajściach w Kozodrzy 
rczeszła się natycłunaist szeroko po najdali 
zminach. Dalej świadczy o tem fakt 
specjalnych posłańców i gońców konnych. Obrona 
zgłosiła w imieniu wszystkich oskarżonych ape- 
lację. 


Proces o zajścia w Łapanowie. 

W 5-tym dniu rozprawy o zajścia w Łapanowie 
sąd przystąpił do przesłuchiwania świadków od- 
wodowych, których obrona zgłosiła zgórą ok. 120. 
Wczoraj przesłuchano kilkunastu świadków, prze- 
ważnie mieszkańców Trzciany, skąd — jak wiądo- 
imo — wyruszył jeden z pochodów, zdąża jących kry: 
tycznego dnia do Łapanowa. Wszysćy starają się 
zeznaniami swem oskarżonych odciążyć. Twierdzą. 
e jude meh ńzbrojent, kamieni nie rzucałi, 
ani policji nie prowokował, Do Łepanowa szli nie 
na wiec, ale na uroczyste nabożeństwo, jakie w 
dniu święta ludowego miało się w tamtejszym ko- 
ściele odprawić. O tem; że nabożeństwo to zosto 
przełożone i odprawione w piątek 3 czerwca nie 
wiedzieli. Charakierystyczne dla zeznań tych 
świadków hyło przeshichanie niej 
lasa, który twiondził, że kiedy pol 
trzymała a jego uczestników zaczę 
jak oskarżony Dzióbek dostał + razy kolbą po ple- 
cach. Przewodniczący stwierdza na io z urzędu, że 
osk. Dzióbek sam zeznał do protokolu, iż został 
"uderzony tylko raz. Świadek ten będzie prawdopo- 
dobnie pociągnięty do odpowiedzialności za fałszy- 
„we zeznania. Równie mało przekonywaująco wyja- 
dły zeznania niejnkiej Mazji Rybowej. podobno Kin- 
dydatki do sejmu, która m. in. twierdzi, że wpraw- 


Bziś reno wywieszono na słupie telegraficznym i 


stwierdza, że pieniądze 
Hnatow i Danył 
. p] u śledziwa oraz o prz; 
ję pos: y karżonych do czynu. Wszyscy 
; | oskarżen świadka potwierdzili. -Przy 
a. | sposobności prokurator zwracając się do oskarżo 


na groźne sąsiedztwo morza i walkę 7 bezli-|on i genjalnie wydobywa tak dzi 


dzie wiec w Łapanowie był zakazany przez starostę 
Bocheńskiego, dle zezwolono na odbycie go w Z 
górzanach powiatu myśien go i 


żeństwie w Łapanowie mieli tam właśni 


rawy toczącej się w Sambor: 
świadek Józef Biłas z Tru 
rza szczególy napadu na pocztę p 
la Biłasa ý A 


wea, 


by nikt nie mógl rzuca 
nań. Następm 
tanie $iektó! 


i 

e prokurator stawia w. 
ch numerów „Sur na. okolicz- 
atmosfery, w jekiej wychowywali 
s ybuna? po naradzie postanowił od- 
mówić wnioskowi prokuratora oraz postanowił od- 
mówić wnioskowi obrony t 

m Zkolei tm 


ania aktów 


dniczący zarzą: 
obrońcy Roguskiego na Sali pozostało dwu spra 
wozdaweów pism ukraińskich jako mężowie zauia- 
nia. Po przywróceniu jawności nasta 
nie świadectw 
żonych. 


Miczyta- 
akir- 


urzędowych dotyczących 


Po aresztowaniu zbrodniczyj pary. 


Przesłuchanie Maliszowej i Malisza. 

ftówaną Ww Rabce Maliszowq przywieziono 
m onegdaj wieczorem io Krakowa: 
dwóch posterunkowych, Na wieść 
jeździe zbrodniark 
dobijały się do pa 
cu kolejo: W 


e- 


pod 


sikici state 
ją zobaczyć, Na dwor- 

tłoczyły się. wielkie 
rzesze ciekawych, poli k wyprowadzili M 
liszową bocznem wyjść dworzec 
do oczekującej zakratowanej karetki polic 


achodni 
ej. po- 


czem aresziowaną odstawiono na ul. Siemiradzkie- 


wodnicząc: mpletu sądzącego zajście w Ko- E ey 
zođrzy. ASAAN T odziński otworzył rozprawę il 80 do urzędu śledczego policji państwowej. 
SK pako Ała salkć gą. |. TU przesluchania Maliszowej. dokona] <w qbeeno- 
n ści nacz. Polłaka, komisarz Ba 


pelnym 
że plam zb 
Po półgodzinnem pr: 
liszową do aresztów „pod Telegrafem*". 
Malisz wczoraj jeszcze przebywa 
żony w osobnej si szpitala mie 
wiecach. Przesłuchiwany opowiadał ze szczegółami 
przebieg zbrodni, przyczem winę przypisywał sobie, 
salwując żone. Wypienuł się, jakoby. miał wspól- 
ników. 
Nadto przesłuchano w Katowicach 
asób, które miały styczność ze zbrodn 
ewaźnie śpiewacy kabar 1 1 tancerk 
h towarzystwie Maliszowie przebywa] 
z przez dziesięć dni walęsn się po restauruc 
i kabaretach w Katowicach. starając się 
niepokój i strach, jaki w 
ręką władzy. 


Z pobytu Maliszowej w Rabce, 


Maliszowa w Rabce w przeddzień are 
na dancing do kasyna zdrojowego | 
cz 


póż- 
gdzie: wiesz 


10 


wódki. 
gnie zalać 
Po aresztowaniu Maliszowej. policja przeprowa- 
dziła szczerółową rewizję w je pokoju, nic jodnak 
ważniejszego nie znaleziono. 
Przed sądem forażnym. 


W krakowskim sądzie Maliszowie poddani bę 
tudaniu przez psychiatrów. Badania dokonają 


znawcy sądowi prof. Dr Jankowski i prof. Dr O] 
brycht. 


staną przed sądem dora 


t który 
wdopodobnie w połów. 


1 


Bandycki DM nitierowcaw 
na gians'icn Polakow 


Gdańsk 13 października. 

(PAT) Dnia 11 b. m. około godziny 20. dwaj 
umundurowani hitlerow: zjawili się w re- 
stauracji Polaka Masy w Elganowie na terenie 
Wolnego Miasta. żądając litra wódki, za którą 
nie zapłacili. Następnie podeszli do drzwi, na- 
wołując czatujących na dworze 8 towarzyszy, 
w tem 4 umundurowanych szturmowców. W re- 
stauracji odbywało się zebranie rolników, 0- 
mawiających sprawy, związane z dowozem 
mleka do mleczarń. Hitlerowcy wyrzucili ze- 
branych. poczem zi ęli rzucać krzeslami po 
restauracji. rozbijając szyby, butelki. lampy 
itd. Obecni w panicznym strachu opuścili 10- 
kal. Następnie hitlerowcy wtargnęli do prywa- 
twego mieszkania Masy, gdzie wyrzucili z lóż- 
ka dziecko i żonę Masy, Hitlerowcy odgrażali 
się przytem: „Wyczy 1y gniazdo pol 
Po zniszczeniu mieszkania najstarszy z hitle- 
rowców, który kierował całą akcją, zażądał od 
Masy opliczenia w ciągu kwadransa wyrzędzo- 


lawiony 


tosną przyrodą podbiegunową, nie protnieniu- «patos codziennej prostoty”, której w szeregu 


ję słonecznej beztroski poludnia. 
w bogatej galerji bojerowskiej, obejmującej 
typy najrozmaitsze, 
wyższej inteligencji do rybaków-wikingów. 
na śmireć i życie poślubionych morzu i cha- 
łupników, w znojnym trudzie: wa rywających 
skalnej glebie skrawek jałowej roli, nie znaj- 
dzie ani jednej postaci, nacechowanej pesy- 
mizmem czy zwątpieniem. W hart i nieugię- 
tość wobec losu chociażby najcięższego, w zdol- 
ność wyzłacania szarej doli promienną bajką, 


wyposażył je ten wielki miłośnik życia, się-| 


gający w jego treść najistotniejszą, by z niej 
wydobyć wspanialy akord pojednania. 

„Stało mi się jasnem, że ślepy los inoże nas 
jednakże my zachowujemy. 
liebie ni na ziemi dotknię- 
osiimy w sobie iskrę wiesz- 
harmonję i światło... I stało mi się ja- 


coś, co przez nic w 
te być nie mo: 


szych latach, nie byla wiedza, ani zaszczyty, 
ani bogactwo... lecz żądza budowania świątyń 
wspaniałego ducha ludzkiego, gdzie mo- 
żemy duszę naszą podnieść do hymnu.“ 

To credo autora świadczy, że jest on daleki 
od bezplodnego mistycyzmu, ale równie obsym 
jest mur kmt nowrczesnego fetysza: tochniki. 
rozpanoszónej ua grobie tyłu  umatlych wie- 
rzeń, tylu przewartościowawych Wiytości, Jak 


! niewielu w literaturze europejskiej, rozumie 


* 


9d przedstawicieli naj- | Amerykańskie tempo pracy. w ciągu patu ty 


Natomiast powieści wzniósł najpiękniejszy pomnik; na- 


leżycie też ocenia i docenia cuda techniki. — 


godni wyczarowujące na pustej sprerji miasto 
z wszystkiesmi  nowoczesnemi  umządzeniami 
przejmuje go podziwem dla twórczego ducha 
ludzkiego, — z. największą atoli nicehęcię 
odnosi się do zabijającej go kultury jnaterjal- 
W naszym popędzie tworzenia nowość 
mowości i nowości brak mi momentu piękna- 
Więcej szybkości, więcej zlota, więcej środ- 7 
ków żywności — czyż może dążenie nasze, 
zwrócone jest ku czemu innemu? Kiedyż dla 
nowoczesnego, silnego. naukowo „myślącego 
człowieka zbudowana zostanie świątynia dla 
tonu wieczności w jego duszy? A jednak ci 
przepowiadam, że niedałeki już dzień, kiedy 
naród znuży się nacjonalizmem i walką klas 
i całą tą kulturą maszynową... Góż z tego, żę 


| snem, że tem, czego łaknąlem w mych najlep-! chłop pownego dnia będzie mógł na taczkach 


swych wzlecieć w powieu ze, kiedy niema już 
ani świątyni. ani święta?" 

Kto wie, czy nie jako wywaziciel tych tę- 
sknot, Bojer stał się jednym z najulubień- 
szych pisarzy. u każda jego nowa książka 


n|oznacza wielkie wydarzenie dla ludzi,sktótym 


rozgwar dnia powszedniego nie zagłuszy! „to- 


Inu wieczności”, — dla ludzi, . poźzdających 
wzlotów, nietylko na skrzydłach. aeroplaniL< 
t *m. fa” | 


SOBOTA 1ł PAŹDZIERNIKA 1938. ` 


WW EAZA ÓW RZE RZ W WZW 


„że w przeciwnym razie ka- 


ora na lud-| mu Torgler, aby go zawiadomił, gdy kto do |brano dotychczas zbiorów bawełnianych, war- 


nych. szkód, E! Powyższe akty ni hanego ter 
że go powiesić. Restaurator ratował się ucie- |ności polskiej w Eiganowie wywariy nietylko | iego zadzwoni. Wkrótce potem Torgler został jtości okolo 50,000.000 dolarów. Strajkujący 
czką. Policjant, do którego się zwrócił, oświad-| przygnębiające wrażenie, lecz wywołały panicz- wezwany i prowadził krótką rozmowę. W nie-|wywołali w wielu miejscowościach vaąbuive- 


ny wprost strach przed da 
Komisarz generalny w zw 
mi zwrócił się natychmiast 
skiego, zastrzegając szczegółową i zasadni 
interwencję. 


mowa handlowa polsko-austrjacka zawarta. 
Wiedeń 13 paź 

(PAT) Umowa handlowa polsko-: 
została podpisana. Imieniem Pols 
ją chargć d'affaires p. Gawroń: 
nik wydziału MSZ. Dr Adamkiew 
niu rządu austrjackiego kanclerz Dollfu 
Równocześnie oba rządu por 
do bezwzględnego tymcza 
materjalnych postanowień umowy © ile one 
nadają do natychmiastowego wprowadzenia 
ich w ży: 


mi napaści; 


czył, że jest na urlopie, nie go ta sprawa nie oh- 
chodzi i polecił mu zwróc ję do swego za- 
stępcy, zamieszkałego we wsi odległej o 3 ki- 
lometry od Elganowa. Masa po powrocie do do- 
mu stwierdził, że dom jest zupełnie spustoszo- 
ny. Nadto skradziono kasę restauracji i kasę 
szkolną, której opiekunem jest Masa oraz zma- 
czną ilość towarów. Wyrządzone szkody są bar- 
dzo znaczne. 

Tegoż dnia po zniszczeniu mieszkania Masy 
hitlerowcy udali się do mieszkania Flisakow- 
skiego. Po wyważeniu drzwi wtargnęli do wnę- 
trza, gdzie również zaczęli plądrować mieszka- 
nie, grożąc bronią palną i krzycząc, że Dom 
Polski najdalej za tydzień będzie zdemolowany 
i że do poniedziałku nie może pozostać w El- 
ganowie ani jeden Polak. Oprócz tego napast- 
nicy odwiedzili trzech innych gospodarzy Bucę, 
Zulewskiego i Sulewskiego. 


Sprawa rozbrojenia. 


Mocarstwa przeciwko Niemcom. 
Londyn 13 października. 

(PAT) Dzienniki londyńskie stwierdzają 
zgodnie, że maksimum ustępstw już zaofiaro- 
wano Niemcom i że obecnie mocarstwom nie 
pozostaje nie innego, jak oczekiwać owie- 
dzi Niemiec: Tak lub nie! Solidarność Fran- 
cji, Wielkiej Brytanji i Stanów Zjednoczo- 
nych jest zupelna, a jednolity front tych mo- 
carstw niewzruszony. Natomiast stanowisko 
Włoch jest dotychczas miejasne. 

Ze sprawozdań korespondentów genewskich 
wynika, że ustępstwom zaproponowanym 


3) żadnych zbrojeń w którymkolwiek kraiu. 


Kadolny w Berlinie. 
Berlin 13 pazdziernika 
(Tel. wł.) Główny delegat niemiecki na kon- 
ferencję rozi eniową. ambasador Nadolny, 
przyjechał d przedpołudniem <lrogą powie- 
trzną do Berlina. Wkrótce potem Nadolny 
przyjęty zostal p kanclerza Hitlera. 


Poriylikują granicę polską liktweć: Francję, 


ażdziernika. 
(PAT) Omawiając miec co do 


Niemcom nadano formę ultymatywną i że w|fortyfikacji ich granie Ma- 
sobotę na posiedzeniu prezydjum konferencji [gne „pisze w „Petit Journal", że żądania te 


zostanie rezo- tei Niemiec zaatako- 


któ- 


rozhrojeniowej przedstawiona świadczą dówodnie o c 


tyfikacje nie służą już 
lecz buduje się je w mi ach zgóry prz 
czonych do olwony. Fortyfikacje na ws 
niej granicy Rzeszy 
niem autora artykułu osłoną dla operacyj o- 
fensywnych na zachodzie. 


3 hasłan 
i przez ws: 
we wsz, 


ystkie kraje, 
kich kra- 


1) redukcja zbroj 
2) inspekcja zbrojeń 
jach i 


1i.| długim cz. 
ku z temi napada- |iag w tow 
do senatu gdań-| Koenena i se 
zą | Rehme. Wychodz 


el- | zauważył pośpiech lub co: 
z, w imie-| zachowaniu. Nie było też nic nadzwyczajnego 


„umiały się co| godz. 20, gdy 
sowego stosowania | nycl 


wania najpierw Francji, obecnie bowiem for-| Zagranicznych 
za bazę do ofensywy, |i®ty Prz 

a- | audjencji, poczem odbył pierwszą rozmowę z 
chod- | Pulgavskim 
niemieckiej byłyby zda- | 20rem premjer bułgarski wydał na Cz 


'Proces © podpalenie Reichstagu. 


Dzień wczorajszy. 
Berlin 13 października. 
(Tel. wł.) W procesie o podpalenie Reichstagu 


służbę przed budynkiem Reichstągu razem z 
wachmistrzem Buwertem. Świadek opisuje a- 
resztowanie van der Lubbego. ymał on już 
rewolwer w pogotowiu. Gdy natknął się na 
Lubbego. Lubbe jak gdyby był zaskoczony, u- 
czynił jeden krok wstecz. Poeschel wezwał go 
do podniesienia rąk, co Lubbe hez wahania 
uczynił, Świadek zbliżył się do niego i przeszu- 
kał mu kieszenie, w których znalazł tylko zwy- 
czajny scyzoryk i portmonetkę. Poza tem miał 
w” kieszeni paszport. Lubbe nie stawiał żadne- 
go oporu, ani nic nie mówi. Był on ubr 
tylko w spodnie i trzewiki. Cialo jego było 


w. 


odbyła się wczoraj wieczorem ja lokalna 
z udziałem grupy świadków, którzy w ostat- 
nich 2 dniach złożyli swoże zeznania oraz 
wszystkich oskarżonych = wyjątkiem Dymi- 
trowa. 


Wyniki wizji lokalnej. 

Dzisiejszy natomiast dzień procesu o pożar 
Reichstagu wypełniony by! ącznie zezna- 
niami świadków. Oskarż. Dymitrow nie został 
jeszcze dopuszczony do udziału w rozprawie, 
Na początku rozprawy r zewodniczący Dr 
Buenger viądcza, że przeprowadzona” wczo- 
raj wieczór wizja lokalna budynkiem 
Reichstagu nie udowodniła, iż chodziło 0 wię: 
cej niż jedną osobę wkradającą się do Reichs- 
tagu przez okno. Nie dała t K 
staw do przyjęcia, jakoby więcej aniżeli jedna 
osoba biegła wzdłuż okien na parterze z po- 
chodnią w ręce. Prokurator zastrzega się. 
wróci później do kwestji, czy sprawa została 
ostatecznie stwierdzona, iż chodziło jedynie o 
jedną osobę. 

Jak aresztowano Lubbego? 

Zkolei zeznaje jako świadek wachmistrz po- 

licji Poeschel, który w dniu krytycznym pełnił 


policyjnym i zaprowadził na komisarjat. przy 
iBrandenburger Tor. 


Lubbe nie miał legitymacji komunistycznej. 
Na zapytanie Torglera, å 


legityma: 
ido partji komunistycznej.  Przewodnicząc 
Świadek przecież nie twierał legitymacji, 
więc nie wie, czy w IKu lub mię: okład- 
kami nie było jakiego papieru. 


Zeznania portjera. 


ZOFJA STAROWIEYSKA-MORSTINOWA. 
Wz iza eet TET. z 5 
Niemrawiec w Roztoce. 
—000— 

Książka nie jest rekwizytem specj 
rystycznym, ale gdy się kto raz 
„śmiertelnie zatruje”, to potrzebuje jej zawsze 
i wszędzie. Książka zdobi mu życie sztuką, 
życie — książkę mu ożywia. Tak więc zda- 
rzalło się, że turysta więcej literacki jak spor- 
towy znajdowałam zawsze jakiś tomik 
przy sobie, czy to w majestatycznej ciszy po- 
lany pod Wysoką, gdzie rzeżba Ganku i Pol- 
skiego Grzebienia mąciła cieniem Kapryśnej 
arabeski klasyczne strofy Kasprowicza — czy 
u stóp śpiczastego Kościelca, którego ściany 
odbijały wołania pięknej, wójtowej Maryny. 
Białe kartki moich książek patrzyły iw. pawie 
blaski Morskiego Oka. i w szmaragdowe głę- 
bie Hal i w grozę masywnego Młynawza, Pięk- 
no słowa  ubierało mi w blaski dodatkowe 
przydawało ozdobę sztuki 

iejszej z ozdób ziemi — Tatrom. 

Ptak w pewne słoneczne popołudnie, w u- 
roczej dolinie Roztoki, wychylił się z meg: 
plecaka piękny tom Medyckiej bibljoteki Ja- 
na G. H. Pawlikowskiego „Bajda o Niemraw- 
cu". Ostre igły słońca wyrywały z grubych 
kant czarne litery; , zwiewał lekki wiatr sło- 
wa — i poczęty po pobliskich lasach i przełę- 
czach hipkać Duki i Boreasze, Piękny Halny 
śmigał na mietoperzych skrzydłach po widnie- 
jących "w oddali szczytach, srebrny grzmot 
Białej wody mieszał się z głosami Starej Le- 
śnej i szpetnegó Niemrawca. Ożyło i roz- 
śpiewało się górskie pustkowie gwarem lç- 
gendy: "Borchoćoficjalna — (a w tym razie 
jakżeż niesprawiedliwa) krytyka — nie posta- 
wila dotąd nazwiska Pawlikowskiego. obok 
nazwisk wielkich Tatrzańskich gazdów słowa. 
Kasprowicza i Tetmajera — on to właśnie - 
stworzył legendę Tatr, tak jak Tetmajer stwo- 
-rzył ich epopeję, a Kasprowicz lirykę. 

/ Legenda, to teu przedziwny rodzaj tw 
"czości, w który Grecy zakuli mgdrość swych ży 
i piękno swej ziemi, W kryształowem na ekstazie gi 
"alt mitu przechował się do dziś dnia świeży |się upajającym A > 
zapach ich myśli. Legenda w prosten: często /truł się na zawsze tęsknotą szczytów. który 
dziecjinem  uaiwnem opowiadaniu, 


zek, który - oglądać można «e wsz 
stron i zawsze jest piękny i zrozumiał 
w jej prostocie jakaś zachwycająca v 
wymiarowość, 
który kolejno wsuwać można przeróżne zna- 
czenia. 
i wyobra: 


źnią — która 


i elastyczno: 


A jej bojemnoś. 
niejako próbą jej autentycznoś 
stszą krzyżówka da się odczytywać 
ilości kierunków. im większą ilo: 


potrzeb. 


jest artystycznie doskonalszą. 


o Niemrawcu. . 


szczątki, ale widać odrazu, że to 
zmarłego, letz jakby sl 
porzucił, aby się w życie inne, lepsze i ja. 


sze przenieść... I wiemy, że tracąc życie i 


życia wypełnić; 
iemrawca, syna Halnego. 


jej wspomnieniem 
historję szpetnego 


w ich podłem qowarzystwie zakosztowawsz, 
zatracił swe piękno. swe nadprzyrodzone wł: 
ściwości i odnaleść 
i wierze... 


cu śzczyty,* wyczytujemy w runicznych z 


zaciągnąws: 


który choć raz 


-|bm. aresztowany został bez żadnego 
blane potem: Uji on aresztowanego chwytem | krerownik 


dadek stwierdza, że| oddania administracji kolejowej na tym od- 
nie znalazi u Lubbego żadnego dokumentu ani | cinku całkowicie w ręce przedstawicieli strony 
i, stwierdzającej jego przynależność mandżurskiej. 


Jako dalszy świadek przesłuchany został na-| czym, 
stępnie potrjer bramy piątej Wendt. Objął onfi wielka liczba robotników przemysłu bawel- 
slużbę o godz. 20. W 20 minut później poleci! | nianego i odzieżowego. W Kalifornji nie ze- 


nieskończenie wiele. Jest jak magiczny obra-|wem ich tajemniczego czaru, i który za pełnią 
stkich przeczuwanej inności będzie już zawsze piął 
Jest się po graniach 
ech- znojne umęczenie, nie bacząc na niebezpie- 
jest ona jakimś kształtem, w czeństwo życia. 


Żyje właściwie naszą własną myślą igieł górskich, w błękicie zanurzon$ch, wiatr 
osowuje ją do na- | nieskończoność 
szych — jakżeż często zmiennych i różnych |wyolbrzymia się i mabrzmiewa - znaczeniami 
ść jest | wieczystemi. 
. Im jest pro-| kę. 
szej | ie, 
Ot |ny oddali turni i gzymsów — histonję ludzkiej 
i marzeń można w jej ramach zamknąć, tem|duszy, historję tych ściągających w dolinę 


"IT taką to właśnie legendą, legendą o wszel-|i marzeń. 
kich znaczeniach i możliwościach, jest Bajda |kich nierozsądków, 


Opowiada nam historję Jewki, -która doj-|nym; — przeczuwanym, rzeczom, jak mówi 
rzawszy raz, sama nie wie, we śnie czy ma ja- | legenda „baconym*. Czytamy o oczach, które 
wię, krasę Halnego — gardzi miłością i bo-|w olśnieniu, szczytów. wieczne prawdy do- 
gactwem Wojtkowem i ża umiłowanym swym |strzegły i którym teraz już zawsze „dólskie” 
snem rzuca się w pogoń poprzez mgły i urwi-| światła mgłą i mrokiem będą. Czytamy © naj- 
ska. Na wiosnę znajdują ludzie jej śmiertelue |boleśniejszych ludzkich tęsknotach, o tęskno- 
nie cialo|tach za nieziszczalnem i ńieosiągalnem, o tę- 
a węża, skóra, którą sknocie za tem, czego chwycić nie możemy, a 


bie. życie i szczęście znalazła w niedostęp- | stych szczytach, płonie i mieni się ta cudow- 
nych dla oczu krainach... Czytamy tam dalej, | na bajka całą ozdobą w sztukę zaklętego pięk- 
a historją Jewki splątaną, historję Starej Le-| na, 
śnej, wiecznem ukaranej życiem za to, że ór- j| płomienia duszę marzeniem o samotnych ur- 
nej swej miłości do Halnego, z człowiesiem |wistych drogach, © „ścieżkach kóz“, wiodą- 
się sprzeniewierzyła, że nie potrafiła czystam|cych ku wyśniomym wyżynom i heroicziym 
czytamy | pustkowiom... 


którego wichry wśród ludzi zaniosły i który, |zmrok. Na karty książki pada coraz gęstszy 


je miał dopiero w miłości |nyni stole, 


Tu na zielonej polanie, podczas giły oczy z|już książka. Ale opowies 
kart książki przenoszą się na drżące w słon-| powi. 


kach tej klasycznej legendy rzeczy przeróżne | naprzeciw turysta o wyczerpującym trudzie | 
i dziwne. Wyczytujemy z niej legende. czlo- | dwunastogodzinnego marszu, opowiada wy- |trzcionek tęsknotami żywych ludzi Wszystko 
wieka, który choć raz.w życiu uległ „radosnej |ciągając zmęczone nogi pani, jak zawisła no i pi 2 
/ | przez chwiię na skalnej grani między życiem 
eliksirem ich powietrza za-|a śmiercią, opowiadają ludzie. dalecy i anoni- 


mieści już zawsze szedł będzie za kuszącym  śpie-|piorunowych  burząch -szcz, 


niej opuścił Torgler Reichs-|nia. Gen. Johnson odroczył do 1 grudnia br. 
komunistycznego |datę podporządkowania się w tkich gałęzi 
komunistycznej | przemysłu przepisom kodeksu pracy. 

oni zupełnie normalnie, 
bez żadnego pośpiechu. Świadek rozmawiali 
wtedy przy bramie z zapalaczem lamp Schol- 
zem, któremu wychodzący wręczylk klucz od 
pokoju frakcyjnego. Mimo natarczywego pow- 
tórnego zapytywania przewodniczącego świa- 
dek nie może powiedzieć, aby u wychodzących 
niezwykłego w ich 


Represje przeciw przechowującym złota 
Waszyngton 13 października. 
(PAT) Generalny prokurator  zapowiedzial, 
że osoby, które przechowywać będą pow j 
100 dolarów w zlocie ścigane będą sądownie. 


Diwarcie autastrady „Pułaski-Skyway". 


Nowy York 13 października, 

(PAT) W stanie New Jersey odbyła się im- 
ponująca uroi inauguracji wielkiej au- 
tostrady zbudowanej kosztem 19 miljonów do- 
larów, łączącej miasta Newark i Jersey City. 


li z Reichstagu dopiero po 
robili to często także posłowie in- 


frakcyj. 
Zarządca Reichstagu. 


Następnie zeznaje administrator bud; ,<u| Autostrada m nażwę: „Pułaski=Skyway”. 
Scranowitz. O godz. 20 udał się do domu na | Przemówienie wygłosił gubernator stanu N. 
kolację. Około 21.15 u: sygnały straży | Jersey oraz radca Sokołows który nazwał 


tradycyjnej przyjaźni 
z przywiązania 


Pułaskiego symbolem 
między Polską a Ameryką or: 
obu krajów do ideałów wolności, równości i de- 
mokracji. Po odsłonięciu tablicy pamiątkowej 
gubernator przyjął defiladę oddziałów wojsko- 
wych i stowarzyszenia weteranów. 


pożarnej a ponieważ zdawało mu się, że straż 
podjechała pod Reichstag, zadzwonił do por- 


tjera nocnego i dowiedział się o pożarze. U- 
dał się ni 


zwłocznie do Reichstagu i polecił 
stkie bramy, aby wpu straż 
pożarną. Gdy przybył do głównej sali posie- 
dzeń zauważyi, że plomą portjery za stołem 
przewodniczącego. Widział także płomienie 
na prawo i lewo od stołów dla stenografów 
oraz między ławami poselskiemi w pierw- 
szych trzech rzędach. Na jednym z foteli zau- 
3 | plonącą pochodnię, którą kopnął i nie 
vie co się z nia później stało. Świadek mówi, 
iż w pierwszej chwili był przekonany pod- 
palenia musiało dokonać 6 do 8 osób. tem 
odroczono r wę do jutra. 


Żydzi i Arabi w Palestynie. 
Londyn 13 października. 
(PAT) „Times“ w def 
nosi o zdenerwowaniu, jakie panuje wśród Ży 
dów w związku z zapowiedzianą na dzień 
siejszy manifestacją i strajkiem generalnym, 
proklamowanym przez Arabów, którzy wez- 
wali włościan arabskich z okolicy do przyby- 


cia d 


Z pobytu min. Titulescu w Sotji. | 

Sofia października. |się do włościan arabskich, aby nie przybywa- 
/ tu rumuński minister spraw ļjli dziś do miasta. jednakże mie jest pewne, 
ulescu został wczoraj przy-|czy Arabowie usłuchają tego wezwania i czy 
na półtoragodzinnej | nie pociągną za ekstremistami. Władze poczy- 
nily przygotowania, mające ma celu niedo- 
żenie demonstrantów do dzielnicy ży- 


władze woj- 


(PAT) Bawia 


przez króla Borysa 


premjerem Muszanowem. Wie- 


ścia obiad, podczas którego pr 
i minister Titulescu 
nacechowane 
jaźni. 


mjer buł 
wygłosili przemówienia, 
serdecznością i duchem prz 


Rewolta dwóch pułków + w Sjamie. 


Bangkok 13 października. 

(PAT) W mieście ogłoszono stan wojenny w 
związku z buntem dwu pułków, które opano- 
wały lotnisko w Doumuang. ży zbun- 
towanemi oddziałami a wiernemi 
szio do strzelaniny. W stolicy panuje spokój. 
Władze wydały zarządzenia, mające na celu 
ochronę cudzoziemców. Ks. Bovaradej, członek 
rodziny królewskiej zbliża się na czele sw 
żołnierzy do Bankoku. Szczegóły jego ak 
są znane z powodu przerwańia komunikacji i 
zaprowadzenia cenz 


. 3 

Napreźona sytuacja na Dalekim Wschodzio. 
Londyn 13 października. 

otrzymane z Charbinu 

naprężonej sytuacji 


(PAT) Wiadomości, 


świadczą .o bardzo na 


chód. Co 45 minut przechodzi pociąg 
a i uzbrojenia, z drugiej zaś stro- 
a republiki Mandżuko koncentrowa- 
ne są w okolicy Hajlaru. E 


Walka o kolej mandżurską. 


Moskwa 13 października. 
(PAT) Z Chabarowska donoszą, że dnia 10 
powodu 
depostacji Mnndżuli+ Lewickij. Na 
stacji Wuhedu aresztowany zostal kierownik 
odcinka kolejowego Kiriłow. Zdaniem dzienni- 
ków sowieckich tego rodzaju akcja zmierza do 


Zamach na poselstwo niemieckie. 

(Tel. wl.) Na poselstwo niemieckie w Buka- 
reszcie dokonano dziś w południe zamachu. 
Kilku mlodych osobników obrzuciło, budynek 
kaanieniami „owiniętemi w czerwone płótno, 
wybijając kilka szyb, Godło państwa niemiec- 
kiego obrzucili osobnicy flaszkami zawierają- 
cemi czerwoną ciecz: 


TEATR I MUZYKA. 


TEATR NARODOWY: Dzis ` codziennie „U me- 
tys K. H. Rostworowskiego. W niedzielę o` 4-tej 
„Hau-hau*. 

TEATR NOWY: Codziennie ciesząca się rekór= 
dowem powodzeniem wzuowiona sztuka „Świt, 

ań i noc”. 

TEATR LETNI: Dziś premjera. komedji A. Ster- 
na „Szkoła genjuszów*. W niedzielę o 4-lej „Spód- 
niczka czy toga“, 

TEATR POLSKI: Dziś i codziennie rewelacyjna 
sztuka $t. Przybyszewekiej „Sprawa Dantona 


wieré miljona strajkującynh w Stanach Zj. 
$ Waszyngton 13 października. 

(PAT) Liczba strajkujących wynosi 250.000 
osób, w tem 70.000 w przemyśle jedwabni- 
40.000 górników, . 30.000 metalowców 


nych mgłach przelęczy, o swych niedorzecz- 
nych, a jakżeż mądrych, trudach i wysiłkach! 
W dużej sali najmiłszego z tatrzańskich 
schronisk, przy rdzawem świetle kopcącej 
lampy, w kurzu wzbijającym się z drewnianej 
podłogi snuje się dalej tatrzański epos; rodzi 
zę, tatrzańska legenda: nie przyszli dotąd ci 
z Wołoszyna. Co stać się mogło? klamry tam 
są zluzowane.. i ci studenci do z Zawratu 
mieli iść przez Kozi Wierch, czy nie zwiodły 
ich mylne ścieżki?... Niespokojne oczy zwra- 
cają się ku drzwiom, uszy wsłuchują się w 
każdy szmer. 
| "Wychodzę na ganek. Patrzę w tajemnicze 
milczenie górskiej nocy, w milczenie wypeł- 


i turniach, nie bacząc na 


Tutaj, gdy poprzez karty książki wieje z 


— znaczenie słów i wyrazów 


Legenda zamienia się w misty- 
Czytamy w czarnych zgłoskach — a kto 
może czytamy w alfabecie widniejących 


turystów, historję naszych własnych tęsknot 


Czytamy o najmądrzejszym: z ludz- nione tam daleko trwogą zapóźnionych tury- 
poświęcającym rzeczy |Stów, może wołaniem 9 pomoc, walczących 
znane i widziane: wzęczom tylko wierzo- |ze śmiercią ludzi... I patrzę w zaciszną, czer- 


wonem światłem lampy wypełnioną izbę. Ci 
ludzie, tam, wydają mi się tak zwiewni i nie- 
rzeczywiści jak te z mojej książki wyszle zja- 
wy. Pustka gór wydaje mi się ludna i za- 
mieszkała... . i 

Wszystko dokoła mnie jest i prawdą i baj- 
ką tak, jak w książce Pawlikowskiego. I już 
wiem wszystko i nie wiem nic. Bo naprawdę, 
czyż wiedzieć mogę, czy ta śliczna dziewczy- 
na, w szęrokim skautowskim kapeluszu, nie 
rozepnie jutro serdaka i — paląc za sobą mo- 
sty rozsądku — nie rzuci się, jak Jewka, w 
kuszącą przepaść, goniąc wozełkaną tęsknotą 
wyśnionego króla Halnego?.., Czyż wiedzieć 
mogę, czy ten blady studencik, który wyczer-' 
pany marszem , leżał na trawie, nie poloży 
się jutro na chmurze i nie da się nieść nieroz- 
sądnym wichrom w niedorzeczne krainy sztu- 
r ki?.. Czyż wiedzieć mogę, za czem wołają 
cień ponurego Wołoszyna, a cienki sierp księ- | niespokojne duszy tych jedzących jajecznicę 
życa wisi w przejrzystem niebie. Na drewnia- | turystów, 


hez czego żyć się nie da... 
I podczas gdy pali się zachód na przejrzy- 


ubiera w błaski granitowe percie i roz- 


Powoli na cichą dolinę Roztoki zstępuje 


i sto zbyt oddalonym od drewnianej, |ku podchodzeń i trawersowań? 
w ziemię wkopanej ławki. leży bezużyteczna| Niemrawiec rozsiadł się już na zawsze w 
J ` snuje się dalej. 0- | rozkosznej dolinie Roztoki. Ubrały się Tatry 
inna a jednak ta sama. Opowieść 'w opalizującą legendę. Pulsuje cicha noc ryt- 
złowieku i górach. Opowiada siedzący mem pieśni. Rozpłomieniają się martwe karty 
ozonem górskim, i krążącymi wśród jej 


jest tu już jedno. Piękno życia i piękno sztu- 
ki trwa w pocałunku mistycznych zaślu- 
mi 9 d bin — tak saino jak trwa królewska noc nad 
mowi — a jednak tak bliscy i syojscy — © płynącymi w cżycu szczytami, 3 
ytów, o śmiertel-| / 


rozolimy do-|4 


do Jerozolimy i wzmocnienia szere-|y 


czego. szukają w nadludzkim wysil-| 


TEATR MAŁY: Dziś i codziennie „Lato“, , 

TEATR ATENEUM: Dziś premjera sztukł p. t. 
„Sawinkow*. ù 

TEATR KAMERALNY: „Wróg Iddu“, 

TEATR 8.30: Operetka „Hotel Imperial 

TEATR 8.30 (filja Wolska): Pizeđstawienio za- 


wieszoneń Bri 
TEATR REX: Dziś | codzien * „Dzieje;śmieoliu". 
CYGANERI, „Miłość, młodość i spółka”. 
NOWA ROMEDJA: Dziś i codziennie Kemedje 
Hemara- „Firma”. 
TEATR PRASKIE OKO: Dziś i codziennie 
rewja p. t. „Coś dla każdego”. 
TEATR POPULARNY: „Giotka Karola". 
TEATR ROZMAITOŚCI: Program składany. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 


Prawo do grzechu”. 
Dziej 


a 


nowa 


onja: „| 


Jozefa Michała Poniatowskiego. Na audycję 
ię utwory wspomnianych kompozytorów, 
omówi prof. Stanisław Niewiadomski. 


„Peppina”. 


Dniu 16 bm. o godz. 20.00 radjosluchacze: będą 
posłuchania miłej i melodyjnej 

etki Stolza — „Peppiąw , operetki, która cie- 
yła się niebywajem "powodzenie w sezonie u- 
biegłym. W rolach głównych wysiew a orga O: 
barska, Zofja Zabielło, Marjam Wawrzkowicz, Z: 
zmunt Tokarski i Wineenty Ruszkowski. D; 
guje kapelmistrz Jan Kochanowski. Operetka mn- 
dana zostunje-w oprącowamiu  radjofonieznem L. 
Brodzińskiego i J. Krzewbiskiego. 


Tola Mankiewiczówna przed mikrofonem. 


Dnia 17 bm. o, godz. 2000 wystąpi. przed mikro- 
fonem Rozgłośni, Warszawskiej ulubienica stolicy, 
która po dłuższej nieohe: 
radjosłuchaczom w progra- 

i swego ilnw- 
ej „orkiestrowoj 
6 lekkich utworów 
Armandoli, Jacobi'ego, Namysłowskiego i innych. 


Audycje litewskie. 


Dnia 17 an. o godz. 2115 Polskie Radjo organi- 
zuje spęcjalną and; 


mieli możność 


opi 


poświęconą muzyce litow- 
1 


m rędzaj Ateja, na 
y gramofono» 


torą złożą się: muz 
Audycję poprzed 


a żywa i pły 
słowo wati 

Program na poniedziałek 16 października, ~ 
7.00: Audycja poranna. 12.05: Pieśni w wyk. 
i J. CGziplickieko, 


we. 


Bodo, I. 


Brochwiczówny i 
D: 5 


ziennik południć 
redyńskiego, 1640: 
cuskiego, 1655: Trio K 
. Rozenbuum), 17 Skrzynka poczta 
, 18.00: „Podróż po osiedkich polskich w 1 
zylji, Argentynie i Urugwaju” — wygł. red. 
kal, 19.00: „Los Aili 
uczczenie pamięci trzech polskich kompozyterów 
- książat Antoniego Radziwiłła, Michała Kleofu- 
sa Ogińskiego i Jozefa Michała Poniatowskiego”, 
wypowie prof. Stanisłow Nićewialowski w opaa- 
iu z koncertom, 
z 


złożonym -z Ioh utworów, 
v 20,00: Operetki It, Stal 


nistów S lowa, 1540: Kwantety Beethovens 
„mka P, K 0, 1640: „Kącik ję: 
„ 1655: Koncert, golistów; Helena Zarzyc 

i Radzisław Peter (tenor), 1750: Wiado- 
rolnicze, 15.00: „Naturalizm i jego podłoże 
— wygl, Dr Je Pucidi 
Bał: Mi 
Drion- 
Mio- 


mose 
spoleczno-pi 
Pawłowski, 1 


irodnicze” 
Skrzynku muzyczna, 1 
eton aktualny, AA 
1 


: Muzyka lekka, 
Knuta Hamsuni Z3 acut 
z powieści „Wiktorjaty 21 Koncert milżyki ti- 
tewskiej, poprzedzony prelekcją, 2245: Sport, 220: 
Muzyka taneczna. 214 


Apollo: 
ilharmon ng-Kong". 

Hollywood: „Król cyganów” i rewja. 

na uwięzi”. 

me kłopoty”. 
madjoe. 
Ciekawa audycja. 

Dnia 16 bm: o godz. 19405: nadaje Polskie Radjo 
oryginalną audycję; będzie to uczczenie i pizy- 
pomnienie pamięci twzech kompozytorów jpolskich: 
księcia Antoniego Radziwiłła, Michała Ogińskie- 
Tola. Mankiewiczówna, 

mik wieczor 
4 6] — „Serbowie łużycey — 
—w przerwie I.giej — 
ancozna. 
Program na wtorek 17 października, 
1.00: Audycja poranna, 12 yrkiestl! doli- 


> s 


SAA NIEMCY. 1 
"Wystawa współczesnych Niemiec. Pod na- 
zwą „Niemiecki naród, niemiecka prasa", bę- 
dzie otwarta w Berlinie 17 marca 1984 r. ogól- 
no-niemiecka wystawa, która potrwa do 1 ma- 
ja. Wystawa obejmie trzy działy: naród nie- 


miecki, Rzesza narodu niemieckiego, praca 
niemiecka. W pierwszym dziale, będzie odtwo- 
rzona historja powstania narodu niemieckie- 
go, rasy ludzkie, typy ludności europejskiej, : 
życie germańskiej grupy narodów, ich obycza- 
jowość, kultura materjalna, sztuka, historja. 
Książki francuskie na indeksie w Nicli- 
czech. Minister propagandy czech p 
stawił na indeksie „Arjang“ 
„Pieśni Bilitis* iP, Lonys przeł: 
miecki przez słynnego poste N 
Pisarze niemieccy, zamiesz 


prow) t 
czech. Pod pozorem przeciwdziała k} 
towi naukowej literatury niemieckiej, sraza- 
cemu się zagranicą postanowiły niemiecki 
organizacje naukowo-wydawnicże na życzeni: 
ministerstwa spraw wewnęttznych: Rzeszy; iz 
ilość rocznej ph cji, dzieł nąukowych 7o- 
stanie z góry ograniczona i określena.. W ten 
sposób uniemożliwi się wydawanie dzie 
kowych, nieodpowiadających sys N 
dów w Niemczech. - BREE x 


Dawna Unja Intelektnalna, które ji R 


f 


i 


a? 


w 


SOBOTA 14 PAŹDZIERNIKA 1233, 


BiBwimai gospodarczy- 


Działalność Funduszu Pracy. 


W dniu 12 bm. odbylo się posiedzenie Ko- 
mitetu Naczelnego Funduszu Pracy, na któ- 
rem dyrekcja Funduszu złożyła sprawozda- 
nie z dotychczasowej działalności. W związku 
z tem dziś, w godzinach rannych odbyła si 
w celu zapoznania szerokiej opinji społecz 
nej z działalnością Funduszu Pracy w ciągu 
ubiegłej połowy roku, konferencja prasowa. 
Obadom przewodniczył prezes b. minister Cz. 
Klarner, sprawozdanie składali dyrektor na- 
Funduszu Pracy p. Madeyski, oraz dy- 
tektor Grunwald. 

Jak wynika ze sprawczdanid, preliminarz 
Funduszu Pracy na rok budżteowy 1933/34 w 
giebalnej kwocie, zarówno dochodów jak i w 
datków — 100 miljn. zł. został wykonany w 
ciągu pierwszych sześciu miesięcy, a więc od 
1 kwietnia do 30 września b. r. w sposób na- 
stępujący: dochódy w ciągu tych sześciu mie- 
sięcy wyniosły 34.921.985 złotych, wydatki zaś 
081.115 zi. Niedobór, powstały w sumie 
ray 495 został pokryty kredytem. krótkoter- 
minowym. Należy zaznaczyć, że wydatki na 
pómoc bezrobotnym wyniosły w tym czasie 
14.789.530 zł. Suma ta nie obejmuje wydatków 
za wyglaną dla bezrobotnych mąkę w sierpniu 
i wrześniu b. r, której koszt wyniesie za sier- 
pień około 539 tys. zł., a za wrzesień około 565 
tys. zł. Wydatki na zatrudnienie w ciągu sze- 
u: 1niesięcy wyniosły 19.875.949 zł. Ogółem 

w tym czasie przyznano kredytów względnie 
dotacyj na zatnullnienie około 50 milj. zł., któ- 
re są i będą realizowane w ratach miesięcz- 
nych aż do 31 marca r. 1934. ~ 

Akcja zatrudnienia Funduszu Pracy w se- 
zonie r. b. wyraziła się na 30 września r. b. 
sumą 50.347.227 zl., z czego definitywnie ża- 
warto. umów Na kwotę 47.268.422 złotych. — 
Akcja zatrudnienia objęla roboty. rządowe na 
sume 15.905.750 zl, a więe 31,8% całości, sa- 
morządówych na sumę 29.393.250 zł. czyli 
08,8%. calości, robót prywatnych z udziałeni 
czynnika publicznego na sumę 4.301.000 zł., 
czyli 8,6% 

Udział poszczególnych. województw .w ogól- 
nej sumie wydatków Funduszu Pracy na za- 
trudnienie przedstawia się jak następuje: wo- 
jewództwo śląskie — 8.200.000 zl., woj. łódz- 
kie — 7.029.927 zl., woj. kieleckie — (6.989.950 
ab, woj. krakowskie — 6.000.000 2ł., woj. war- 
szawskie — 4.915.000 zł., komisarjat rządu na 
$ st. Warszawę — 4.027.000 zł., woj. poznań- 

| skie — 3.100.000 zt., wej. pomorskie — 2.680.000 
zt, woj. lwowskie — 2.000.000 wt, woj. lubel- 
skie — 1.311.000 zi, woj. stanisławowskie — 

885.850 zł., woj. wołyńskie — 779.000 zł., woj. 
wileńskie — 700.000 zł., woj. białostockie — 
679.500. zl, woj. poleskie — 650.000 zl, woj. 
nowogredzkie — 300.000 zł, woj. tarnopol- 
skie — 100.000 zł. 

"Z ogólnej sumy wydatków przypadło, na ro- 
boty drogowe — 13.402.425 zt, wedio-komuni- 
"kacyjne — 2.460.000 zl., kolejowe — 3.862.800 
z., meljoracyjne — 7.790.050 zl., elektryfika- 
cyjne i gazyfikacyjne — 1.457.000 zl, budow- 
niotwo mieszkaniowe — 38.969.200 zl; przygo- 
towanie terenów budowlanych, jak meljora- 
cja, regulacja, budowa nawierzchni ulic i t. p. 
— 1.903.700 zi., budowa linij tramwajowych — 
1.190.000 zł, drobne budownictwo mieszkanio- 
we — 875,500 zł., urządzenia miejskie 10.865.400 

- dł. i dokończenie budowy gmachów publicz- 
nych — 3,686,925 zł. 

Przebudowa dróg względnie wykonanie no- 
wych objęła około 750 kim., roboty wodno-ko- 
munikacyjne, jak wykopy portowe, ponty, ta- 

my it. p. na rzekach zarządzanych przez mi- 
nisterstwo komunikacji — 900.000 mir. sześć., 
rabgty kolejowe: Warszawa—Radom, Kraków 

—Miechów i Plock—Sienpiec około 46 kim, 
robety' meljcracyjne przy obwałowaniu rzek 
okolo 72 kim., a regulacja różnych rzek i po- 

i „toków około 400 kim., elektryfikacja nowych 
sieciokoło 150 kim, a gazyfikacja około 85 


A Program gospodarczy Polski 
W świetle interesów rolnictwa. 


` "Z dyskusji na temat organizacji produkcji 
e- 1 rolnej, 


EE Z 
_ Polityka gospodarcza, jaką obecnie stosuje 
_ większość państw — wymaga nietylko spokoj- 
nej i rozważnej óceny, nietylko wyczekania 
doświadczeń, alei odpowiedniego, programo- 
wego działania, jeśli uniknąć chcemy skut- 


_. ków powszechnego szału eksperymentów i 


SEA 
aa: 


-makręcania konjunktury“. i 
Nie wystarcza. głoszenie słusznych, szcze- 
rych, lecz zbyt optymistycznych poglądów, 
że tylko w arunkach wyzwolenia z obecnych 
— więzów i przywrócenia swobody w cbrotach 
 międzynarodówych može pomyślnie rozwi- 
jać się gospodarstwo światowe. Gloszą tę ideę 
ni -liczni ijeszcze żwoletmicy i apostolowie libera- 
~ lizmu gospodarczego, lecz z poza wysokich 
murów celnych własnego gospodarstwa naro- 


+ dowego. Tymczasem zni ja ostatnie wolne 
rynki zbytu, aw zamkniętych organizmach 


państw stosuje się już nietylko całkowity 
"program autarkji gospodarczej, ale nagina 


_ nawet życie do różnych fantastycznych dök- 


W tej sytuacji oczekiwanie jedynie z wiarą 
że samo żyęie znajdzie "najlepsze rozwiąza- 
mie, — musi doprowadzić liczne organizmy 
gospodarcze dó nieobliczalnych klęsk i powi- 
dań. Świat cały stanął do walki z kryzysem 


mietylko izolując własne rynki, ale zmienia- | 


jąc i racjonalizując formę produkcji krajowej, 
adając jej zgóry określony kierunek. 

_Na czolo wysunęły się reformy w dziedzinie 
Wszystkie zmierzają do 


podniesienia cen krajowych, 
3 pociągnąć muszą za sobą dalszy 
likniony wzrost produkcji. 


_ Reformy rozpoczął świat polityką „pooli“ w 
Ameryce, „Battaglia del Grano" we Włoszech, 
Wheat Actem* w Anglii, przymusem prze: 
miału i „minimalnemi cenami" we Francji — 
a kontynuuje ją „organizacją stanu żywiciei- 


klm. gazociągów, budownictwo mieszkaniowe 
objęło przygotowanie około 138 hektarów tere- 
nów i nowe linje tramwajowe o długości oko- 
ło 16,4 kim. a budynki m aniowe wyko- 
nano w ej kubaturze 35.890 mtr- 
Budownictwo publiczne objęło doł 
budynków szkólnych i gmachów publiczny: 
o ogólnej kubaturze okolo 460.000 mtr. 

ód gmachów publicznych, któ 
y ma dokoñ 7 i 
echne o łą 
na 36.480 dzieci, 3 szpitale na 
dom wychowania ycznego i przysposobie- 
nia wojskowego o kubaturze około 20.000 mtr. 
sześc. oraz klinika ginekologiczna w Krakowie 
i wreszcie szereg innych inw: yj o łącznej 
kubaturze ckoło 110000 mtr. sześc. 


Nowelizacja ustawy spółdzielczej, 


Wywiad u wiceministra skarbu prof. Lecna 
Kozłowskiego. 

W ministerstwie skarbu cpracowany z 
projekt noweli do u 
Nowela ta wprowadza pewne, d dnicze 
zmiany w przepisach, porządkując całą dzie- 
dzinę spółdzielczości. Wywołala ona duży od- 
dźwięk w sferach spóklzielczych. 

W związku z tem przedstawiciel Agencji „I- 
skra“ zwrócił się do p. prof. Leona Kozłow- 
skiego, jako resortowego wiceministra skarbu 
z prośbą o scharakte: vanie obecnej sytua- 
cji spółdzieł i polskiej i powodów noweli- 
zacji dotychczasowej ustawy. 

— Czy nie zechciałby pan minister — rozpo- 
czynamy rozmowę — jako główny autor rzą- 
dowego projektu nowelizacji ustawy o spól- 
dzielniach, scharakteryzować powody, które 
skłoniły rząd do opracowania tego projektu? 
— Powody są ważkie, aby je jednak zrozu- 


ch 
$e. 
e Fundusz 


skiej, 
esie zaborczym był 0- 
20: go i narodowego w po- 
szczególnych dzielnicach. Z chwilą powstania 
państwa polskiego, pozostał on wierny swoim 
tradycjom, przestrzegał pilnie swojej niezależ- 
ności i zachował slare formy organizacyjne z 
czasów zaborczych, jedynie tylko poszczególne 
organizacje utworzyły dość lużne związki nad- 
rzędne. 

— Czy projektowana: nowela może przyczy- 
tié się do konsolidacji ruchu spółdzielczego? 

— Oczywiście. Jest ona tak pomyślana, aby 
tę konsolidację ułatw iwić. Nie mo- 
żna bowiem tolerować w dalszym ciągu istnie- 
nia jednoczesnego 24 związków rewizyjnych 
spółdzielczych w kraju, zwłaszcza, że posiada- 
ją one przeważnie charakter związków pow- 
szęchnych, a tylko w owej praktyce niektó- 
re z nich specjalizują się jak np. „Społem* o- 
bejmuje wyłącznie spółdzielnie spożywców. — 
Natomiast zarówno Zjednoczenie  Zrzeszeń 


Związków Spóldzietczych, jak i Unja Polskich | Białogród 7 


Związków spółdzielczych obejmują te same ty- 
py spółdzielni i pracują na tym samym tere- 

i związków narodowoś- 
dowskich i niemieckich. 
kosztowną 


ciowych: ruskich, 
Ten stan rzeczy wytwarza bardzo 
organizację nadrzędną i niezmiernie niezdro- 
wą, a dla ruchu spółdzielczego szkodliwą kon- 


kurencję między poszczególnemi związkami. 
Poszczególne związki niejednokrotnie wyry- 
wają sobie dobrze funkcjonujące placówki, 
tworzą niepotrzebne spóldzielnie konkurencyj- 
Me i usuwają ze związków te spółdzielnie, które 
im nie przynoszą dostatecznych dochodów. 0- 
Czywiście taka metoda niema nie wspólnego 
z istotą ruchu spółdzielczego. Doprowadziła o- 
na do tej anomalji, że na 20.000 spółdzielni w 
Polsce, tyłko 12.000 należy do związków rewi- 
zyjnych, a 8.000 spółdzielni, w tem znaczna li- 
czba będących w likwidacji, nie należy do ża- 
dnego zrzeszenia i stanowi odlam spółdzielni 
dzikich. Dlatego też w noweli wprowadzony ż0- 
stał przepis upoważnia jący ministra skarbu do 


skiego“ (Nahrstand) w Niemczech. Rząd nic- 
miecki chce dzisiaj widzićć w chłopie me- 
mieckim żywiciela całego kraju i dlatego za- 
powiada wyrwanie go wraz z warsztatem pra- 
cy z systemu gospodarki liberalno-kapitali- 
stycznej. Chłop niemiecki pracować ma „nie 
na zbyt, ale na istotne potrzeby konsumcji”*. 
Ustala się ceńy stałe, zamyka gieldy termino- 
we, eliminuje za jednem pociągnięciem cały 
handel zbożowy. Niema ryzyka, niema gi 
tony są stałe i jawne, chłop ma otrzym: 
„słuszną cenę za swoją pracę”. 

Trudny problem i ciężkie zadanie wziął na 
swe barki rząd Hitlera, ujmując w karby or- 
ganizacyjne zarówno produkcję jak i prze- 
twórczość zbożową. Więcej jest wątpliwości 
czy uda się to zadanie wybiegające już dale- 
ko nawet poza akręcenie konjunktury” 
1 sięgające fundamentów organizacji produk- 
cji. Pewnem jest jedyni iż wyniknie stąd 
w pierwszy wzędzie nowe ograniczenie jin- 
i i skierowanie ekspansji rolniczej ku 
edzińoni, w których Niemcy nie osią- 
gnely jes: smnowystarczalności. 

Na przykładzie Niemie 
jednym š 


musi ze swoją ekspansją przemysłową i bez- 
robociem — widać nalepiej ku czemu świat 
zmierza. Jasnem się stajć, że polityka w 
szości państw zmusić musi pozostałe kraje, 
które chciałyby swój system gospedarczy o- 
przeć na wymianie światowej — do zastoso- 
jo sainycwysłarczalicści gospo- 


Polska, których warunkiem równowagi finan- 
sowej i gospodarczej jest zdobycie walu c- 
cych, na opłacenie importu i obsługę długów. 
Czy oczękiwać mają biernie, jak z roku na 
rok i niemal z miesiąca ua miesiąc kurczy 
się ich eksport i niknie saldo dodatnie bilan- 
su, mima wszelkich wysiłków ekspansji han- 
dlowej, mime ofiar skarbu państwa w posta- 
ci premji, oraz rynku wewnętrznego w postaci 
sztywnych wysokich cen niektórych produk- 
tów eksportowych. 

Przykład. naszego systermi polit 


zbożo- 


Dabita m drukarni „Czasu" w Krakowie, ped zarządem Leopolda Wójcika, 


nadawania związkom prawa rewizji na 
ckreślonym terenie i dla pewnego tylko typu 
spółdzielni. W ten sposób umożliwiona zosta- 
nie specjalizacja pra. zków rewizyjnych. 
Przepis ten sam pr się nie uzdrowi stosun- 
ków ejszych, ale będzie on w ręku rządu, 
środkiem pozwałającym na rozpoczęcie prac 
rad naprawą dzisiejszej sytuacji. 

Podkreśli: 


związki re- 
potrzebę ta- 


— Pan minister wspomniał o konieczności 
aocnienia kontroli nad działalno: spól- 
dzielni. 

Chodzi 


tu głównie o rozciągnięcie kontro- 
j nad sposobem rozprowadzania i u- 


mie kredytów 
Deść powiedz 
na Kólek Rolniczych posia 
złotych kredytu rządowego, nie 
zo znacznych kredytów, przydzielanych 
centralom spółdzielczym. Gospodarka 
ielni nie zawsze stała na odpowiednim 
poziomie, czego dowodeni jest odpisany kredyt 
sanacyjny w wysokości 10 miljonów złotych. 
Zrozuniałe jest że przy adzaniu tak ol- 
brzymiemi kredytami i 
nie muszą być poddane ści 
—A jak. panie ministrze, p 


a Central- 
milionów 
licząc innych, 


dzielność ruchu spółdzielczego, jako takiego, 
a porządkując formy organizacyjne związków 
rewizyjnych, wzmacniając kontrolę i nadzór 
rad spółdzielniami, oraz podnosząc odpowie- 
dzialność za przeprowadzane rewizje, spotyka 
się z pełnem uznaniem dołów spółdzielczych. 


GIELDA PIENIEŻNA. 
Z dnis 13 października 1933 r. 

Dawizy: Belgja 12425, 12456, 123 94, Gdańsk 173-49, 
17383 17297 Holandja 559:40, 86030, 35850, Londyn 
27:70, 27:88, 2757, Nowy York 6-95, 698, 592 Nowy 
York telegr. 5-96, 5'99, 593, Paryż 8494. 3503, 84:85, 
Praga 26'49, 26:55, 26:43, Sztokholm 142'85, 143 55, 14215, 
Bxwajcarja 17278, 17316, 172:80. Włochy 4590 4718, 
46:67, Berlin w obr, pryw. 21255. Tendencja niejednolita, 

Akcje: Bank Polski 80'—, Warsz. Tow. Fabz, Cukr. 
19-00, Tendencja utrzymana. 

Pożyczki i papiery wartościowe: 5%, bu- 
dowlana 39—, 4/, inwestycyjna 10525, 4%, inwesty- 
cyjna seryjna 10950, 6%, konwersyjna 5075, drobne 
BL—, 6'/, kolejowa 44-25, 4%/, dolarowa 4890, 7%, sta 
bilizacyjna 53—, 52-76, 5288, drobne 53-25, B3—, 10%, 
kolejowa 108 —, 103-50. 

4'/,9/, listy zinmskie 43 —, 4350, 43-26, 8%, listy m. 
Warszawy X 


Dolar w obr, pryw. godz, 19:30 — 590. 

Potyczki polskie w Nowym Yorku:. nie notowane — 
świętn. 

Giełda Ziiry: : (PAT) Paryż 202375, Londyn 
1603, Nowy Y 3'44, Belgje 71°90, Włochy 27 16, 
Hi a 4320, Holandja 208'15, Berlin 123-10, Wiedeń 
72:58, noty 67". olm 6270, Oslo 80 60, ze 
haga 71:65. Sofja ——, Praga 10340, Warszawa 57°75, 
Ateny 2-96, Konstantynopol 2'47, Buka 
reszt —-—, Hela ngfora ——, Japonja ——, — 


GIEŁDA ZBOŻOWA W WARSZAWIE. 


Z dnia 13 października 19588 r. 
Dziś notowano za 105 kg. parytet, wagon 

w handlu hurtowym, ładunkach wagonowych: żyto 
stand. L 14-25—14-78, pszenica nowa jednolita 2100—21-b0, 
pszenica nowa zbierana 20-00 —21-00 owies jednol. 15:00— 
1550, owies zbier. 1450—15-00, jęczmień na kaszę 1475— 
1525, jęczmień browarniany 16-50—1600, gryka bez obro- 
tów, proso bez obrotów, groch polny z workiem 22'00— 
2400, groch Victoria z workiem 2600—3000 wyka 
00-00 — 00-00, SEE 00:00 — C0:00, łukim niebieski 
00-00—00-00, łubin żółty 0000-1000, rzepak zimowy 
8700—3900, rzepik zimowy 3700—3900, rzepik letni 
38'00—4 «00, koniczyny nie notowane, mąka pszenna 
luksusowa nowa 35*00—43:00, mąka pszenna gat. I nowa 
3500—38'00 mąka pszenna II, po luksusow, 32 00 —8b'00, 
mąka pszenna gal, III. pośrednia nowa 1809—2300, 
mąka żytnia pytl. 2400—26'00, żytnia razowa i sitkowa 
1800—2000, otręby pszenne 9:00 — 1000, żytnie 8'00— 
BWO, kuchy lnians- 16:00 — 16:50, -kuchy rzepakowe 
18-25—13775, kuchy słonecznik 16-50—17-00. siemią lniane 
3%00 — 350, Seradela nie notownaa, mak niebieski 
5500—6000 


Warszawa. 


wej dowodzi, że pewne sztuczne środki są o 
tyle skuteczne, o ile zastosowane są przez je- 
den kraj — z chwilą zaś kiedy stają się sy- 
stemem powszechnym tracą całą swą skutecz- 
ność, a nawet prowadzą do nieoczekiwanych 
szkód. Przykład ten dowodzi również jak 
cznjną i przewidującą musi być dzisiaj myśl 
gospodarcza, jak szybką i zdecydowaną reak- 
jcja na wypadki gospodarcze i zamierzenia 
nych krajów. Wolno nam krytykować, może 
i ośmieszać cudze „nakręcanie konjunktury“, 
ale nie wolno jej lekceważyć i 
mniejszą lub większą dozą biernoś 
wypadków. 

Wypadki te bowiem biegną wtedy bez na- 
szego udziału i znajdujemy się nagle w zu- 


rozwoju 


pełnie innej sytuacji. Dzisiejsze położenie 
rolnictwa że jestoniż przed dwoma laty; 
nie dziwnego — ceny =światowe na wolnych 


tynkach uległy olbrzymiej depresji — a nasze 
premje pozostały na tym samym poziomie, 
aki zbytu ograniczyły się do 
minimum i kaźda sprzedaż możliwą. jest tyl- 
ko dzięki dalekoidącym usiępstwom w cenie. 
ż w tych warunkach nie należy poddać 
„ji zarówno metody, jak i przesłanki na- 
szego eksportu zbożowego? 

Weźmy teraz pod uwagę masz bilans han- 
dlowy i porównajmy jego pozycje przywozowe 
i wywozowe z Keznadziejną sytuacją naszego 
rolnictwa, które zdane jest na produkowanie 
żyta, którego nikt w świecie kup. ie chce, 
a którego produkcja wzrasta u nas z roku na 
Tok, równolegle z zanikiem produkcji bura- 
ków "cukrowych, roślin oleistych, zjemnia- 
aka dla potrzeb przemysłu spirytusowego 

Na pierwszy plan wysuwa się import rohi- 
czy, który miepotrzebnie obciąża nasz bilans 
i niepotrzebnie robi konkurencję własnemu 
rolnictwu. re 

Tak naprzykład w roku goep. 1832/33 import] 
rolniczy wyniósł prawie $4 milj tonn na sumę 
FS mij zlotych, "w czem zii na przeszlo 
5% miły, z warzyw i ewótów ua przeszło 
10 milj. 21. nasion  6leistych wa przeszlo 
18% milj. zl, produktów zwierzęcych na/prze- 
le 100 milj i 


le]. 


KURSA UIEŁDY ZBOŻOWEJ W POZNANIU. 
Poznań, 12 października 1963 r, 
Ceny orjentacyjne: 


, gl! 1325—1365, owies 
13-15—14 25, mąka żytnia 65°/, wł. wark, 22-25—22'50, mąka 
pszenna 65*/, wł, worka 3150—3350 otręby żytnie 850— 
900, pszenne 8:50—9-00. pszenne (grube) 9 0—10:00 rze- 
pak zimowy 35 00 — 49 00, 

yca 3700—3900, wyka latowa 14-09—1500, peluszka 
1300 —1400, groch Viktorja. 2000 


21-00 groch F lgera 
22Uu—26 03. ziemniaki jada'ne ?'25 - 250, ziemuiaki fa 
bryc ne za kilo j} —-12, mak niebieski 1000 — 65 C0 


Nesine nensanki spokojne. 


Te i owo. 


Gazy wojenne znano już 
w średniowieczu i starożytności. 


Niema nie nowego pod słońcem... do niedawi 
gazy trujące zaczęto u 


a 


żytności i w 
„swojej Hi 
al o pociskach elnionych 
żanem Henu, Plutarch wspomina, że żołnie 
a Certorjusza, podczas wojny l 

ne kupy ziemi z popiołem, którą k i 
lepiać koniom, aby przekształcić ją w pyl. W parę 
godzin później wiatr porwał ten pyi | zasypał nim 
żone miasto, Żołnierze nieprzyjaciel 


asia: Lignicy. 
Podczas: wojny siedmioletn 
J | 


zazy woje 
y ; ich szefem techni 
icuski, inżynier Grivauvm, natomiast 
mieli na swojej 
, nazwiskiem 
Obaj inżyn powali podezus 
tych walk miny podziemne oraz broń gazową. Pru- 
odnieśli zwycięstwo właśnie dzi «takowi 
wemit. 
Arabskie dzi jskowe zalecają uży ie gu- 
zów usypiających pochodzących ze spalania sub- 
zawierających opium. Leonardo da V 
y znawca wojskowości owych czasów — 
również proponował stosowanie ga: 
nikowej”, aby w ten sposób uczyni 
niezdolnym do walki, 
Słynny chemik 
czas wojny z Tur 
sowaniem broni chemiczno-t 
dróżnik włoski opowiada, że piraci ch 
niali swoje pociski mieszaniną z terpen 
i ekskrementów, co wy! 
pach, że zmuszało nieprzyjaciela do uc 


gazowej, którą zaczęto sto: 
jak okazuje się z historji, wynalazek ten lic; 
150 kit! 21 marca 1584 r. żeglarz francuski 
przedłożył Akademji Nauk pierwszy mode! maski 
gazowej. 

Podobnie i broń powietrzna nie jest wcale dziec 
kiem XX stuleciu. Jeszcze w r. 1849, podczas oblę- 
żenia Wenecji, Austrjacy zastosowali ją na wielką 
skalę. Puścikh oni w nku miasta trzysta balo- 
ników, zawierających materjały wybuchowe, w. 
nadzieji, iż wznieci to liczne pożary, co zmusiłoby 
przeciwnika do kapitulacji lub odwrotu. Próba ta 
nie udala się jednak, gdyż wiatr poznął balony w 
innym kierunku. 


wać 


Josziko Kawaszima. 


Niezwykłe życie niezwykłej kobiety. 


Wśród kobiet, które statnich dziesiątka. 
wpłynely na bieg historji światowej, na 
uwagę zasługuje swem uwanturniczem i niezwy- 
klem: życiem smala Japonka Josziko. Kuwaszinia. 
Ojciec Josziko należał do star nej arystokracji 
mandżurskiej, a matka jej była Japonka. 
tucji w China która doprowadz, lo derror 
cji cesarza i do ogłoszenia republiki, udał « 
ojciec ks. Kawaszima na wygnanie do laponji, Na 
tożu śmierci kazał on swej córce przysiąc, że poświę- 
ci swe życie uwolnieniu Mandżurji z rąk opryszków 
i bandytów. 

Zanim Josziko Kawaszima' stala się sławnym. 


Ponieważ wywóz rolniczy stanowił 378% 
milj. zł. prawie więc połowa uzyskanej z ta: 
kim trudem kwoty idzie na opłacenie przy- 
wozu. Prawie połowa ekspontu żyta idzie na 
pokrycie importu samych tylko nasion olei- 
stych. r i 

Tymczasem bilans grupy przemyslowej 
przedstawia się fatalnie: import przekracza 
cksport. Grupy: surowców poprawiają nieco 
sytuację, ale nawet te dwie grupy łącznie 
wzięte w roku 1932 wykazują saldo ujemne 
w wysokości prawie 8 milj. zł. Dopiero saldo 
dodatnie grupy rolniczej, które w r. 1932 wy- 
nosiło prawie 230 milj. zł. łatać musi niedo- 
bory pierwszych grup i daje jeszcze netto sal- 
do dodatn 

To saldo jednak z roku na rok się kurczy. 
r. 1931 wynosiło jeszcze 410 milja w r. 1932 
już tylko 221 milj zł, a za pierwsze 8 m 
cy r. bież. o ca 50 milj. mniej miż w analogicz- 


nym czasie roku ub. > 
Gdy w świecie znajdujemy tak głębokie 
przemiany — u nas tkwimy w starym syste- 


„mie, który przyczyny importu rolniczego mo- 
ływuja: 1) sprowadzamy surowiec dla krajo- 
wego przesnysłu, 2) wwoziiny produkty Toini- 
cze z krajów rolniczych w drodze kompensaty 
za nasz eksport przemysłowy. System taki 
jednak na dłuższą metę rujnuje rolnictwo. Na 
zakup surowców, które możemy: wyproduko- 
wać w kraju wzzbywamy się walut, zamiast. 
kupić i zwiększyć zapas złota a temsamem 
i zdoiności emisyjne Banku Polskiego. 

Zagadnienie i poprawa naszego bilansu 
handlowego, oraz znaczne ulżenie tą drogą 
rolnictwa nie wyczerpuje jeszcze zagadnienia. 
Analogicznych niemniej ważnych przykładów 
możnaby mnożyć wiele. ż 

W świetle tych przykładów î ma tle defla- 
cyjnego kierunku naszej polityki pieniężnej. 
która znakomicie zaostrza kurs- naszych 
spraw gospodarczych — wydaje się nam, że 
utknęliśmy w mantwym punkcie i to RSE 
wtedy, gdy świat cały: wszystko fobi, aby tyl- 
ko ruszyć z miejsca. 
Musimy. liczyć się z tym nowym prądem, 
ogarnął świat cały. Byłoby iluzją s4- 
że u nas możemy pozosławić rzeczy 


wać. dopiero | P 


chris 
ów | ków 


szpiegiem, dzialała ona jako: amaz 
skim korpusie ekspedycyjnym. Pier 
gi zdobyła ona sobie w e ataku na jeden z 
nu. Wobec strateg: 
naczelna komenda 


chińska wydała rozl mania się p 
fortach. Opór wojs był więc tm 
gólnie silny, a japo: 
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przy pomocy dwóch wspólników dawa 
wietlne japońskiemu krążowniko! 
hwytano: ora sama uciekla 
z oficera chińskiego. Następnego dnia 
no zwłoki oficera w pokoju hotelu „Pa 
haju, Josziko aresztowano. Ona jednak 0- 
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Następca tronu carskiego. 
W malej miejecowe: 


i bretońskiej, w kąpielisku 
gdzie przebywa wielk 


- Syn w. ka. Cy 
16 lat i zgodnie ze sintutom UyLastycz- 
Nomanowych został uznany za pelnoletniezo. 
lki książę Cyryl odgrywa obecnie rolę głowy 
lziny carskiej Romanowych i uważa si 


yczńego 
wśród emigracji rosy j. 

Podczas ceremonuji w Saint Brinc która odbyła, 
się w zem kółku rod obecności 
byłych dostojników dworskich. krii 
żęta Andrzej i Dymitry, wujowie w s. Wiodzitnie, 
rza, oraz delegaci kilku ormamizacyj monarchistycz: 
nych, reprozentujący emigrację rosyjsku 


SZKÓŁKI 
drzew owocowych, ozdobnych i róż 


W DOBRACH 


„ŁASK“ 


stacja Mol., poczta ŁASK 


Polecają na sezon jesienny 1933 roku 
duży wybór drzew owocowych 
ozdobnych i róż w najpiękniejszych 

odmianach. (6875-1-8) 


Ceny bardzo zniżone. 
Cenniki na Każde żądanie gratis. 


7 
"wlasnemu biegowi wypadków. Dopóki nie 
wrócą warunki, w których liberalizm mógłby: 
swabodnie się rozwijać, i nam nie pozostaje 
mic innego, jak szukanie nowych dróg, no- 
wych metod utrzymania na powierzchni na- 
„szego życia gospodarczego. Zanim zloto odply- 
mie lepiej bieg wypadków uprzedzić, 

Nie chcemy naszej polityki gospodarczej 
i pchać na drogę „eksperymentu* ale domagać 
się od niej musimy odpowiedzi na pytanie co 
iw jakiej ilości można produkować, aby 
warsztat rolny mógl osiągnąć jako taką ren- 
towność, a państwo zrównoważenie bilansu. 
płatniczego i trwalsze podstawy budżetu. 

Gospodarki planowej i zasady samowystat- 
czalności nie można uznać za doskonałość. 
Pozostały one jednak, praktycznie biorąc, ja- 
ko niemal jedyne, możliwe obecnie do zasto- 
sowania. Zamiykając się w ich granicach! nie 
tracimy bynajmniej naszych zdolności eks- 
pansji i w każdej chwili zmienić możemy 
metody wymiany, gdy świat się przekona, czę 
obrat mylbą drogę. Będziemy tylka lepiej 
przygotowani. ÓW 

Natomiast jedynie w tych granicach zwięk- 
szyć możemy /pojenmość naszego rynku wew- 
nętrznego, a rolnictwu zapewnić możność pro- 
dukowania tego co kraj potrzebuje, a świat 
chce kupić po godziwej cenie. Nasza zdolność 
ekspansji ginie i wyladowuje się bez korzyści, 
wobec obcych utrudnień, a znakomicie może 
być wyzyskaną w ramach umów kompensa- 
cyjnych. RES 
7 Każda zmiana w polityce gospodarczej a za 
nig w produkcji rolniczej nie jest rzeczą ła- 
twą. Wymaga czasu, potężnego wysiłku, 
współdziałania rządu i samego producenta. 
Potrzebne będą gruntowne badania naukowe, 
kalkulacje i szczegółowe organicznie związane 
ze sobą plany organizacyj zawodowych i prze- 

em dyscyplina gospodarcza, natu- 
ralnie wszystko to na tle zdecydowanych wy- 
tycznych polityki gospodarczej. 

(W kierunku tych metod zmierzamy już — 
jednak bardzo powoli. Wypadki wyprzedziły 
nas 6 wiele naprzód i dlatego w działaniu 
musimy się spieszyć, jeśli nie chcemy pozo- 
stać w tyle za innemi narodami. 


Szydłowski. - 


